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P
Czas odsłonić kulisy.

Jędrzeiew icz i S - k a
Pow. s z e n h n .  UrtiW. K o p e s p o n d e n c y jn y m

się -o Ukuuw.. ri.a »Ł. oły puwszecn- 
nej, kursu gimnazjalnego kutsi ou- 
cnalterli ftp. Ka czele instytucji sta­
ją! jako iyrektor, bliski zaufany p 
Jąmisża jęd/zejewicza, p. Stamsuw 
rud wysocki, oraz sztab Jobranych i 
uobrze opłacanych pracuwników-

B- mir Ośw iaty J. Jęurzejcwicz.

la o  Minister Oświaty Prof. U . 
fcwięiosławsid w  mowie. wygłoszę, 
nej w Sejmie poucza, aujat Pod hu 
dżciettt udw laiowym, mówiąc o o- 
f i a c i e  puzaszkolnej, znalazł bardzo 
łaskaw, iłowa dla P. U. k.

Co io Jeot P. U. K.i 
Przeciętny i.itelig. at z labiry ntu 

’vspólczes«yCh skrótów nie może nic 
tyci* liter dopasować. A trzeba 

tamecznie coś o tym wiedzieć, co 
pan Minister chwali.

ięd rze j& w icz I S-ka
Otoz p. U. K- to znaczy Powszech­

ny Uniwersytet Korespondencyjny. 
Powstał na zasadach handlowej spól 
W z ogtanlc :oną odpowiedzialnością. 
Udziały im złotowe (f;5 njz ia- 
W )  tkidzielitt między siebie grupa 
stowoizyszen i  o sób  mianov icie: 
* wlązc. NauczycieNiw. Poisk.cgo. 
Centralny Związek Kółek Rolniczymi, 
"■styiui Oświaty Dorosłych, Związek 
'otengencji Pracującej, skarb Pracy 
Kulturalne . Oswiaiowej, p. JaniŁo: 
jMariewlcz, p. Heier™ SiatUerówua, 
"• Klement,.la iłattierćwna i L d 

•“  oana.owa instytucjo posiawtła 
cele o.ywiatow', mianowicie: 

*™byWać urzmów i za określonym 
S - S ?  ca*eni ułatwiać im przy 

specjalnie druków anycr ze­
szytów z lekcjami, przygotowyw aule

Z kieszeni
U  KTÓICC

i'92-i r.)
Kię, że ani

podof>cer6w
po założenia P EL K. 
organizatorzy przekonali 
.'.zkcna powszechna, ani

ko>.“oponoencyjny Kurs gimnazjalny 
„nie poszedł* Dlategc widocznie 
chwycili się ^„sobów, które by za­
pewniły P. U. K. u Cc .iłów i pienią­
dze. Kie wiemy, jakimi to szlo dro­
gami ale w latach 1931 i 1932 więk 
szość uczniów P. U. K. to óyh już 
podoficerowie a. mii, K. O. P„ Stra­
ży cplntj itd. gadżet P U. K opie 
.al się głównie na wpływach od ta­
kich właśnu uczniów, którzy prze­
chodzili w P, U. K. różne niższe i

wyższe horesponoencyjn. aursj 
JtauKi uoywatelskiej*‘ . ,

8 zt. za popraw ienie  
1 zeszytu

Kit będziemy się zastanawiali, na 
razie uad ^arioócią tvch kursów „na 
uki obywatelskiej**, opracowywanych 
pi cez .iaukovcgt kiuzownikś P .  Li, 
K. p A. Hertza i jegc pomocników.

L‘M  SZY C14G NA STR. 2-ej.

Strategiczny klucz do Malagi
Fuensiralo <t> rekoch pęmstancćca

Malaga w płomieniach
SEWILLA, 7. II. Geri Queipo 

de Liano w przemówieniu radio- 
w“m dn. 6 bm. o godz. 23-ej o- 
Swiadczył, Wszystkie Kolumny na 
rodowe, maszerujące na Malagę, 
posuwają się systematycznie na­
przód. Kolumna, która wyruszyła 
z Marbella po przezwyciężeniu za 
ciekłego oporu republikanów, po* 
sunęła się o kilka kilometrów pod 
Fuengirota, którą zdobędą napew 
no jutro zrana. Przeciwnik pozo­
stawił wielu poległych i ogr< mat 
ilości sprzętu wojennego. Jestem 
bardto zadowolony —  kończy gen 
Outjpo de Liano —  z osiągniętych 
dziś wyników i mogę powiedzieć, 
ie kampania pod Malagą zakoń­
czy się szybko.

LONDYN. 7. 2. Reuter donusi 
z Gibraltaru* Kilka dzielnic Ma­
lagi znaiduje się w płomieniach

Marian Szum'akowski przybył tu 
i odbył konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych p. Alyarez 
d,e! Tayo.

Sukcesy pow stańców
TENERIFA, 7. 2- Rozgłośnia 

powstańcza donosi: wojska naro­
dowe zajęły Elasno w pobliżu 
Villanueva de la Conctption sta­
nowiące ważną pozycję strategie?

ną. Przeciwnik napróżno pióbo- 
wał kontratakować.

Za duszę k ró lo w e j
PARYŻ, 7. 2. Havas donosi z 

Aviio: W  kościele Dobrego Paste­
rze w Sar Sebasian po raz pierw 
szy od 1913 roku odprawiono na­
bożeństwo żałobue za duszę kró­
lowej Marii Krystyny matki b. 
króla Alfonsa XII i-gc

Ćwierć miliona wernyih
w uroczystej procesji

Zakończ nie kon resu w  hdnElHi
JU.NILLA, 7. 2. W  ostatnim 

dniu kongresu. legat prpiesk*’ kar­
dynał Daugnerty odprawi j o godz 
6 zrana mszę Uroczystą w obec­
ności 150.000 wiernych. , 

MANILLA, 7. 2. Na przestrze­
ni 5 km. dokoła placu Luneta zam­
knięto popołudniu ruch kołowy 
dla procesji, w której bierze u- 
aziat 250.000 wiernych. 90u zoł- 
nierzy, cała policja i 500 kadetów 
i 500 haicerzy tworzy szpaler 
wzdiuz ulic.

Papież przemówił
przez radso

RZYM, 7. 2, Po raz drugi ou 
czasu cnoroby, Papież przemówił 
przez radio do caiego świata. Po 
raz pierwszy mówił leżąc w łóżku 
dn- 24 grudnia 1936 roku. W  dzi­
siejszym p-zemówieniu powrócił 
Ojciec Sw. do tematów,, porusza-

W
nych wówczas Mowa rozpoczęła 
się o goaz. 14-ej, trwała 6 minut. 
Głoo Papieża brzmiał mocno 1 wy 
raźnie.

OJCIEC SW, PIUS XL

Zaciekły atak na Madryt
Pcwstanty zajęli ważne pozycje

Oo CzytelniHótf £B(

Fuengirola za ję te
GIBRALTAR, 7. 2 Dziś nad 

ranem pouótańcy zajęli m. Fuen- 
gtrola. Jak wiadomo, miasto Fu 
en girola 
klucz do

w czasiemożna się spodziewać 
najbliższym.

Poseł polski konferu je
WALENCJA, 7. 2 Poseł P P.

Aresztowanie
b, członka o . n . r , 

w  W iin ic
W Wilni* aresztowano b. człon-

sa ONR Jerzego Kosmowskiego, 
którego na mocy decyzji sędziego’ 
śledczego uradzono w w>ę*&niu 
na Łubiankach. P. Kozubowskiego 
aresztowano po przeprowadzonej
w jego mieszkaniu rewizji, która 
trwała 4 godz;ny

Więcej takich!
E ksp o rt ły o ó w  —
Pner  p rez. R oosevełta

Przed kilku miesiącami w mas 
ffińtracie w Łucku (Wołyń) zre­
dukowano żyda Borucha Maron- 
ca Bezczelny żyd postanowił po­
skarżyć się „braciom" u Ameryki.
Io  ueż napisał rozpaczliwy list, 
w którym przedstawi] tragizm 
swego położenia i prse.śUdowa* 
nia, jakip znosie musza żydzi w 
Polsce i list ten wysłał do... pre­
zydenta Roosevplta, prosząc go o 
zezwolenie inr.growania d̂  Amo- 
rj*ki. W  tych dniach Maronc o- 
trzymał nie tylko zez,,,olenie i brz 
płatną wizę, ale nadto ulgowy pa 
zzport.

Doskonały pomysł — warto o*
Patentować i wysłać w ten spo-
t,;k , , ... , , ,  . , i ...au u i ICH I iu a i  -\VSZV

cho  ̂ miIlon W 0'* do Ame- stkie w ady ustroju faszt-słóif-
Można tu tylko życzyć szczę skiego i hitlerow skiego,* a nie

we drogi. m ja  ̂ an; iednej z jego zalet.
Trudno więc się dziw ić, że pu­
bliczność polska ma coś w  ro­
dzaju kociokw i l u

Mieliśmy o szw abię  mono­
partii, zwaną B E W R . Miała  
ona swoją hierarchię, ale nic

PAKY2 7, Z. Eavas donosi z 
AvUa: Wielki atak na Madryt od 
dawna opóźniany przez nlepogo. 
dę rozwinięto w dn. ó b. m. z  o- 
grumną zaciekłością wobec zna­
cznej popiawy pogody. Wand to»
czyły się pod zachodnią bramę
Madrytu w kierunku El Prado, 
na południe od stolicy ua linii od 

stanowi strategiczny drogi do Toledo, do drogi do Wa
Malagi, której u jęcia  ' encJi i n-zej na północ od Aranc

juezu w dolinie rz. Jarema. Bitwa 
zaczęła się o św icie, trwała aż do 
zmroku. Powstańcy zdobyli bar­
dzo poważne p°zycje. 

SALAMANKA 7 2. Komunikat

głównej kwatery powstańczej z 
dn. 6 b. m. godz. 23*a: dyruzje; 
stojące pod Madrytem znacznie 
polepszały swoje pozycje. Zajęto 
przy tych operacjach La Maranc 
sa, Bodue i Cierapozuelo. Na 
froncie południowym na odeinku 
Albama wojska południowe do­
szły d. 6 b. m. do miejscowości, 
odległej o 12 kim. od Velez cło Ma 
laga. Na odcinku Loja wojska na 
rodowe zajęły Colmenar, a stam­
tąd posunęły się o 7 kim naprzód 
na południe. Wojsk? narodowe 
nacierając na Malagę, zajęły mi°j 
scowość Alnoja. J

1) „A B C “  jest nienależnym pl 
smem narodowym,

2) ,,ABL'‘walczy % żydami, ko­
muną, eanacią i masonerią,

3) -ABC* uczy w swoim zespo­
le redakcyjnyn piędp b. więź­
niów Berezy-

4) ^ABC“‘ będąc organem ru­
chu narodowo radygatnegc 
walczy o nowy ład w Polsce 
oparty na zasadach sprawiedli*

5) « A BO** jesi pierwszym pi­
smem w Poioce, które wypowie­
działo bezwzględną walkę dykta­
turze żydowskiej w dziedzinie 
reklamy prasowej, zrywając 
wszelki kontakt ? żydoi -skimj biu 
rami ogłoszeń

6) Prugiam „ABC" w sprawie 
zydowakicj polega na oddzieleniu 
elementu polsniogo oo żydowsku.* 
Ko we Wszystkich dziedzinach 4 
wysiedleniu żydów z Polski, i

Cenny nabytek archiwum lwowskiego
Dokument]1 „uspraw sdliwia 'ger”  zajęcie Gai cji
Zbiory archiwum m. L w o w p  

wzbogaciły się cennym nabyt­
kiem, który przed 150 laty był 
jego Własnością.

Są to dwa nergamirowe dyplo'- 
my z t 1379 i 3387 ku Władysła­
wa Opoiczyka, wielkorządcy wę­
gierskiego na Rusi.

Wolnortć w karbach
Zjaw isko mody nic ograni­

cza się wyłącznie do dziedzi­
ny strojów i uhran Spotyka­
my również królową modę w  
zakresie polityki Przez dłuż­
szy czas była u nas moda na 
totalizm i monopartyjność. 
W zory  Niemiec hitlerowskich 
i faszystowskich W łoch wzbu­
dzały zapał w  sercach.

Dziś moda ta przeszła. Du- 
ż.o się na to składa przyczyn. 
Ale niewątpliw ie najważniej- 

i sm  jest to, że żyjemv już od  
| dziesięciu zgórą la l w  ustroju
i mb] monópartyjnym i niby
toialnym. Ustrój ten m iał w

w  PRUSZKOWIE
zaprenumerować „ABC" można 

p. Ryszarda Jędrzejewskiego, 
m. 7.ul. Kościuszki i 3

m iała idei. Stąd była czymś w 
rodzaju cienia monopartii, po 
siadającego jej zewnętrzne 
formv, a pozbawionego jej du 
szy

Państwo nasze imaio zapę­
dy totalistyczne, chcmło ogar­
nąć całość życia społecznego, 
gospodarczego, kulturalnego, 
Powstawały nowe przedsię­
biorstwa państwowe, bardzo  
często zupełnie potrzebne, 
gdyż usuwały z życia polskie­
go obcy kapitał, ale czasami 
zupełnie niepotrzebne. Pań- 
stv o tworzyło instytucje kul­
turalne, w* rodzaju TKKT, lub 
akademie literatury, które pćź 
niej prow adziłv sv ( i cherla­
wy żywot W reszcie konstytu­
cja im płk. S ławka doprowa­
dziła przynajmniej formalnie  
do u p a ń s tw o w ien ia  życia po l'-

stawiciel paiistwa zaglądał mu 
ciągle w  talerz, czy do kiesze­
ni V '1 zasadzie dążenie to jesi 
zdrowe, gdyż bez udzielenia 
społeczeństwu pewnego zakre 
su swobody, nie jest możliwa 
twórcze ść i intensywne życie 
społeczeństwa. Natomiast kry 
je ono również pewne niebez­
pieczeństwa, gdyż stwarza to 
psychiczny podkład do rozpłe 
nienia niechlujnego już  libe­
ralizmu XIX wieku.

N a  idei swobody zaczyna 
żerować „ło łksfroru*, jedna­
jąc sobie zwolenników argu­
mentami, jakoby nacjonalizm  
również i w  Polsce był repre­
zentantem dyktatury partyj­
nej i całkowitegu zgniecenia 
wszelkiej swobody działania 
dla społeczeństwa. Fołksfront 
czyni to całkowicie podstęp­
nie, gdvż w  zanadrzt ukrywa

dyktaturę 
dyktatura 

przed -1 partii komunistycznej.

tvcznego. „
'D la te g o  dziś s p o ł e c z e ń s t w o !  j?j ba i łlie j pełną

tęskni do wolności. Chce żyr partyjną, jaką jest 
i działać bez tego, by

Dlatego dziś me m t m u j-  
sca na now*e Kombinacje mo- 
nopariyjne. Organizowani 
form acji politycznych, opar 
tych na ścisłej mechanicznej 
hierarchii i aa  monopolu zaj­
m owania się polityką, tnus 
skończyć się niepowodzeniem  
A jednocześnie może jedynit 
pogłębić tęsknotę &poł 'czeń- 
stwa do wolności w lak. spo­
sób, że zagrozić  ona może nor 
malncniu funkcjonowaniu pań 
stwTn.

Niebezpieczeństwo to, jak 
również niebezpieczeństwo wy 
zyskiwania hasła w-olności 
przez „fołksfront" można uda 
remnić tylko przez to, że pro  
g~łm  narodowy u jn re  wol 
ność obywateli w  odpow iedni; 
karby i zapizegnio do pełnie­
nia poz* tecznej służby dla do­
bra całego narodu.

J . K .

Oba te dyplom;- wyyezyczy! w 
r. 1787 rząd austrlacKi, potrzebu- 
iąc ich dla usprawiedliwienia za­
jęcia Galicji, jako ", byłej własno­
ści korony węgierskiej-.** 

Dokumenty te zwrócono obec­
nie Lwowowi. Rząd republik1 
austriackiej nadesłał je do Mini­
sterstw? Oświaty, które przeka­
zało je do zwrotu za pośrednic­
twem archiwum państwowego we 
Lwowie.

Ciąsłe prcwak?cje
ZydóMT na U. S. E

Na Wydwale Prawnym Uniwer­
sytetu Stefana Batorego w W il­
nie doszło do incydentów na tle 
zajmowania miejsc w audytoriach 
przez studentów J»k zwykle pro­
wokowali żydzi, nie chcąc siadać 
na miejscach wyzna :zonvcł im 
prze- studentów Polaków. Studen­
ci narodowcy zmusili żydów do 
oyurzezieria prawej strony sali .

Burmistrz CMw&rfca
portat się co dym is ji

Dużą sensacię wywołało w Ot 
wocku podanie się ao dymisji miej 
scowegc bu-mistrea pik dr. Sah- 
monowicta. Dj-misja ta została 
przez władze rćadzorcze przyjęta i 
d2^* r  P °nieóziałek odbędzie się 
posiedzenie Rady Miejskiej dla 
wyboi u nowego burmistrza.

Dr Salomopowicz podał się co 
dymisji w związku z wzrastający­
mi trudnościami go; poda r czym i 
finansowymi.

Tgfh© iwijcięsiwo śflcl nar ®dow® - radyhoSscl
obroni Polsko przed komuną
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Podpalacze puv  robocie0 krok ad wojny światowej
R o k  13 14  & r o s  1 9 & 7

Raryz, w lutym 1937 i
Po ostatniej „aferze marokańskiej" , 1 

to jest po zaalarmowaniu całego świa-' 
ta r.icprawuziwyml wiadomościami o 
rzekomym masowym lądowaniu wojsk 
niemieckich w hiszpańskim Maroku, 
oświadczył jeden z najbardziej do 
świadczonych politj ków francuskich, 
że dzisiejsza Europa i jej kierownicy 
maja znacznie mocniejsze nerwy od 
nerwu w dyplomatów z okresu przed 
wybuchem eielkiej wojny, i że wów­
czas wyds-zenia takie jak fałszywy 
alarm marokański, czy też zamach na 
Lłolfussa w 1Q3J roku, lub rozpoczę­
cie wojny abisyriskiej, -powodowały­
by na pewno wybuch wojny ogólno­
europejskiej.

hś*» tySkc> it&rwy...
W powiedzeniu tym częściowa jesr 

tylko .'acja. Bez wątpienia bowiem sil 
niejsze i bardziej na wszelkie niespu 
dzianki zaprawione mamy nerwy, cez 
wątpienia ten typ luazi, który dziś w 
większości państw sprawuje wiadze, 
w iększe ma wyrooienie i poczucie od­
powiedzialności od dworskich polity 
kow dooy przedwojennej w rodzaju 
hr. Bercńtolaa, — jednak główna 
przyczyna tego, że mimo nagromadzo 
nego licznego materiału wybuchowe 
gc oraz niespodziewanych „krótkich 
spięć", tak częstych ostatnio, — u- 
trzymuje się w Europie stan Pokoju, 
— leży ;dz:'e indziej.

...ani też ślsiy  prrypudtk
Wojna mianowicie europejska 1 jej 

wybuch 'ftie będzie dziś zateiić od 
przypadku, nie będzie o jej rozpoczę­
ciu decydować ślepy trał, ani te. roz­
przestrzeniający się szybko wkoło lo­
kalny jedynie incydent. O hu.iii wy­
buchu jej zaaecj „ują wyłącznie ci, 
któi.y pomieścili ją w swych progra 
maci. i obliczeniach, zadecyduje kie­
rownictwo polityczne 1 sztaby główne 
wielkich mocar )tw.

I póki w Jednym r tycn sztabów nia 
zapadnie, ~ po rozważeniu wszyst­
kich pro i contra, — stanowcza ae.y- 
zja rozpoczęcia wojny europejskiej 
.lalote.n tysięcznych samolotów botn- 
bazdowych, — póty nawet najDar
dziej podniecające nieprzewidziana
wydarzenie nie będzie mogio wpły­
nąć samodzielnie na przebieg da! 
szych wypadków. I tutaj leży tajem­
nica, dlaczego tak liczne ostatnio ryy- 
padki prowowujące potój europejski, 
nie zaufały rozpętać światowej za­
wieruchy.

„Wypadki1* marrkań>kle
Ostatnie zaś wypadki marokańskie 

a raczej nieprawdziwe o nich wiado­
mości. rzeczywiście otwarzaty stan
ogólnego podniecenia niebezpiecznego 
dla puKoju. I dzisiaj, gdy się na nie 
pati zy z perspekty „ y pewnego czasu 
wyraźnie wyn ka, że zaaranżowane 
były celowo, że nie były trzypadko- 
wym jedynie ,,qoi pro quo‘‘.

Rozpoczęto się wówczas, gd) ży­
dowski premier Blum przebywał no 
urlopie wy poczynkow ym, — podob­
nie, jak i reszta’ socjalistycznego ga 
oioetu. W min. spraw » igrań, znych 
zastępował min uelbosa .nlody pod- 
sekrtmrz stanu Yienct, akcentujący 
głośno swe „ympa.ie ala najbardziej 
czerwonego skrzydła luaowego lrontu

Niespodziewanie na łaniach czer 
wonej prasy francuskiej pojawiły się 
telegraficzne wiadomości, zaopatrzone

NIE MA TŁQKU I OGONKÓW 
tam, gilzie j‘est porządek i tystematy 
cznoćć. W populan.ej kolekturze 
Dzierżanowskiego (Nowy "Świat 64, 
oddz Freta 5) wobec bliskiego już 
ciągnienia I-ej klasy ruch »ardzo o- 
żywiony, publiczność tłumnie _ naby­
wa tam losy, mimo to nikt nie > te­
ka, każdy jest 3zybko i uprzejmie 
obsłużony, W miarą potrzeby są uru­
chomione oddzielne kasy sprzedaży, 
by n;kt z klientów n e tracił drogiego 
czasu. Poza tym kolektura ta ma 
ustaloną opinią, że pada Tam wiele
wygranych, cu jest p-zyczyną duże­
go 'powodzema kolektury’ Dzierżano­

wskiego.

krzyczącymi tytułami o rzekomym wy 
lądowaniu w hiszpańskiej Mellili i w 
letuanie g tysięcy żołnierzy niemiec- 
tch, o rzekomych dalszych transpor­
tach prmai i oddziałów wojskowych 
ri,e..ueękxh. JtJno z pism podało na­
wet, wiadomość o stwierdzonym wy 
.̂u.iiu do hiszpa„skiego iV.«,ruka kil- 

ł—-ygięcgpcgo oodziati Japończyków} 
V. .^domości przychodziły . coraz to 
groźniejsze i wiarygodna podawa 
r.iem dokładnych liczb i szczegó­
łów.

K o n fe re n c ja  

nj Qua — cTOrsji
Działo się to wszystko w 1937 roku, 

gdy środki Komunikacyjne i wywiady 
wojskowe pozwalają na ciągłą kon 
trolę wydarzeń i natychmiastowe de­
mentowanie nieprawdziwych plotek. 
8 tysięcy uszeregowanych i uzbrojo­
nych N!emców .tie może przecież wy- 
iąd rw ać niewidocznie.

Mimo to  — nie czekając  n a  m ia ro ­
d a jn e  po tw ierazen ie  n iep raw d o p o d o b ­
nych  w iadom ości, p rzedsięb io rczy  pan  
\ ie n o t  zw ołał d o  m in iste rs tw a  spraw  
zagran icznych  konferencję  z  udziałem  
odpow iedzialnych  k ierow ników  fran ­
cuskiej aim ii i m ary n ark i, celem  zde- 
cy n o w an ia  o  koniecznych i n a ty c h ­
m iastow ych  posun ięciach  m ilita rnych . 
R ów nocześnie z a a ia  m ow ał Londyn, 
a  zm agając  się od m arynark i a n g ie l­
skiej w spó łaz iam m a. N ie zapom niał 
rów nież  j  w ysian iu  osire j no ty  p ro ­
tes tacy jn e j a_  rz ąa u  hiszpońSKiego w 
B urgos 1 do B erlina.

Te W szystkie zdecydow ane „ w y ­
c zy n y "  YienotE p o p arte  by ły  przez 
dalsze  a la rm u jące  ariyku ły  i depesze 
czerw onej p rasy  francusKiej, uono 
szącej w ciąż  o  n o w ych  fak tach , m a ­
jących  po tw ierdz ić  pouartą w iadom ość 
o  o k upacji h iszpańsk iego  M aroka  
przez t*m ie n iem iecką. O d nerw ow o ■ 
ści te j i ha rm iu eru  o d b ija ł spokó j 1 r e ­
zerw a  p ra sy  angielskiej i rządu .

Dpinertti rządów  
hiszpańskie o 

i n iem ieckiego
Tymczasem rządy w Burgas oraz w 

Berlinie stanowczo zaprzeczyły wia­
domością,,. podany ..i i potwierdzonym 
przez część prasy f.ancuskiej. - Gei, 
franco oświadczył, że integralność 
g.anic hiszpańskich jet,t jego podsta­
wowym zależeniem, a  Wyaok. Komi­
sarz hiszpańskiego Maroka zap; opo­
nował przeprowadzenie natychmiustd- 

i wych dochodzeń przez komisję zło- 
oną z oficerów angielskich i francu­

skich, mających wykazać, że na tere­
nie eaiego hiszpańskiego Maroka nie 
wylądował żaden oddział niemiecki, 
że rzekoma koncentracja ' obcych 
wojsk na terenie hiszpańskim zmyślo­
na jest od początku do końca.

mości i rozpętanej kampanii praso­
wej i daleko posuniętej akcji pana 
Yienota Przecież, gdyby nie zimna 
krew angielska i sprzeciw sfer woj­
skowych, ukuta celowo plotka mo­
głaby doprowadzić do poważnych 
powikłań, zakończonych wybuchem 
wojny.

Wojna ta zaś — wszystkich prze­
ciwko wozystKim wyszłaLy na dobre

jedynie komunistom i żywiołom ży­
dowskim. Szczególnie wobec coiaz 
mnie dla nich pomyślnych wiado­
mości z frontu hiszpańskiego. I dlate­
go w kołach ijidowsko-komunistycz- 
nych szukać trzeba inspiratorów maro 
kańskiej komedii, mogącej się łatwo 
przemienić w ogólnoeuropejską tra­
gedię. . .

J. Ma...skl.

liii Hcmburpu spuszczono nu mod?
nowy okręt wojenny niemiecki

BURUi*! 7.2. Sobotnia uroczy­
stość spuszczema na wodę w 
Hamburgu nowego kiążownika 
niemieckiego „Admirał Hipper" 
odbyła się w obecności wyższych 
oficerów floty j licznych przed­
stawicieli innych rodzajów broni, 
władz państwowych, partyjnych i 
tysięcznych tłumów 
■ Przed symoolicznym cnrztem 0- 
krętu przemawiał dowódca ma­
rynarki admirał Raeder. Podkre.

" ie m ty  źadojsi zw rotu  Kolonii
Amb, KibbentropD ma rozuocz^ rokowana

przed świętami Bożego Narodzę- [ sci, jakie wytworzyły się skut- 
nla amb. v»n Rilibencropp zwie I idem zawarc*a paktu francusko- 
cii uwagę mm. Edena na trudno-' sowieckiego.

ślił or., że budowę okrętów tego 
^ypu, zakazaną Niemcom przez 
traktat wersalski, zawdzięczać 
należy kanclerzowi Hitlerowi. 
Admirał Raeder zaznezył, że no­
wy okręt otrzymał imię adm. 
Hippera, naczelnego dowódcy nie 
mieckiej floty wywiadowczej 
podczas wojny światowej, zasłu­
żonego zwłaszcza w bitwie pod 
Skagerrak. Na rozkaz kanclerza 
Hitlera K rą żo w n ik  - , A d m . Hip- 
per“ będzie okrętem adnuraiskim 
niemieckich krążowników. "  " 

vV aotychczasowych spzawoz* 
daniach z powyższej uroczystości 
nie podano tonażu okrętu.

Na temat nowego kiążownika 
wiele się mówi w kolach wojsko­
wych. Ma or przez zastosowanie 
najnowszych wynalazków prze­
wyższać pod pewnymi względami 
inne okręty floty niemieckiej.

P. Jgttrzcrewicz i S-ka
(D okończenie ze strony 1-szej)

A iarm  oyt ra?H ow cie  
fa łszyw y

I tak oyło w istocie. Przeprowa 
dzone aocnoazenia oraz naciągnięte 
na miejscu informacje wykazały po­
nad wszeiną wątpliwość, że zadei z 
podawanych przez czerwoną prasę w 
formie kategorycznej iaktów nie zy­
skał nawei w przybliżeniu potwier­
dzenia. Żt hiszpańsitie MarOKo nie 
widziało zupełnie niemieckich czy ja­
pońskich żołnierzy. Że ws'wov'( po­
minięcia p. Yienofa nie były niczym 
uzasaunione.

A mimo to „L’Humanite”, „Lr 
1’euple", „L‘oeuvre‘ i „Populuire* 
jeszcze na czwarty dzień, — już po 
stanowczych zaprzeczeniach i prz« 
prowadzonych dochodzeniacl w dal­
szym ciągu alarmowały opinię fran­
cuską i światową i niemieckiej oku­
pacji Maroka, podburzane rządy I 
sztaby wojskowe do wystąpień agre­
sywnych. Dopiero na 5-ty i 6-ty dzień 
wszystkie te pisma k-wieuwe zaprze­
stały zgodnej kampanii i zmuszone 
zostały do przyznania, żt wiadomości 
ich były niepi awdziwt.

Kto inspiratorem?
W tych okolicznościach nie trudno 

rrozumieć, Kto był autorem i inspira­
torem tych nieprawaziwych wlado-

BERL1N, 7. Ił ' Coraz więcei 
mówi się o zamiennych rokowa­
niach z Anglią o zw rot kolonii 
niemieckich. Przypuszczają, że 
von Itibbentropp rozpocznie roz­
mowy w tej sprawie z lordem 
Halifaxeni, zastępującym Dawiąct 
go na urlopie min. Edena. Amba­
sador niemiecki będzie usiłował 
w pierwszym rzędzie uzyskać od 
rządu brytyjskiego uznanie zasa­
dy słuszności pretensji kolonial­
nych Rzeszy.

W  kołach politycznych Londy­
nu, zi pewnie niemieckie biuro ms 
formacyjne, utrzymuje ~Ię po­
gląd, że sprawa kolonialna zosta­
je poruszona obecnie w konse- 
Kwencji .nowy kanclerza Hitlera.
Oczywiście ambasador von Riba 
bentropp przybył obecnie do Lor. 
dynu po otrzymaniu ścisłych in­
strukcji w tej sprawie, natom>ast 
nie poaiada on memorandum rzą­
du Rzeszy, które miało by być 
wręczone rządowi brytyjskiemu. !

Z innych żródei donoszą że 
ambasador vOn RiDDeniropp os 
trzymał nowe instrukcje w spra­
wie projektowanego paktu wschód 
niego. Niemieckie biuro .nforma- 
cyjne przypomina, że jeszcze

niędzynarcdowi konkurs
muzyczny

W  Wiedniu przyznawana jest co [ 
rocznie nagroda w wysokości |
1000 szylingów imienia Emila j 
Hertzeka, fundatora i 5;ałożyeie- 
la słynnej firny wydawniczej 
„Universal - Edition". Przedmio­
tem nagrody jesx utwór chóralny, 
kościelny lub sowiecki na chór k 
capella albo z towarzyszeniem.
Partytury nadsyłać należy do 
dnia 15 marca r b do sekretaria­
tu fundacji pod adresem: dr.
Friederich Scheu, Opernring 
3, Wiedeń,

Działacz sanacyjny
skazan y  m  rok m ęzlem a

Gorliwy działacz sanacyjny na 
terenie Wąbrzeźna Józef Tusch, 
radny miejski z listy sanacyjnej 
w tym mieście, b. zawiadowca 
stacji kolejowej, skazany został 
za nadużycia służbowe wyrokiem 
sądowym na 1 rok więzienia z 
utratą praw obywatelskich na 
przeciąg 5 lat.

Tusch afiszował się swymi 
„prorządowymi" uczuciami i 0- 
stro występował przeciwko 
wszystkim za mało wiernopoadań 
czym, a prowadził zarazem wal- !
kę z ruchem narodowyir i z narc Dwaj bracia Jędrzejewicze pobierają tyleż pieniędzy, co wszyscy weterani 1863 r. razem 
doweami bez pardonu. Z tyg („Szarża") prasy)

Rzucimy natomiast światło na finan­
sową gospodarkę tej chwalonej przez 
Pana Ministia instytucji.

Rzecz jasna, żt P. U. K. jaso S-ka 
z ogr. adpow. nie dawał uazlałow 
:or., zysków pieniężnych. Natomiast 
P. U K. w 1932 f- m.ał piętnasti u- 
rzęaniKÓw administracyjnych, nie li­
cząc „dyreKCji" i okóic dwudziestu 
t. zw. poprawiaczy ćwiczen. jak go- 
spoaarowano, świadczy np. fakt la­
ki, że poprawienie jean*go cwiczei a 
piśmiennego z kursu nauki obywa­
telskiej kosztowaio okoro zł. 7 — i 
to tylko wynagrodzenie popiawia- 
cza, doliczyć oowiem należy odpo 
wieani odsc" ek ko szio w  ogólnych, 
co w losilc około zł. 8 na cwfcze- 
.iie... Tok więc popi-wierih jeanego 
ćwiczenia w P. U. K. kosztowało 
bez mak zi. id. ęSiucnajcie nauczy­
ciele gimnazjalni, poprą wiający setki 
dlugicr. i nieraz oardzo trudnych ćwi­
czeń...).

Subsydie i diuyi
Nic dziwnego, że w t932 r„ mimo 

subsydium w sumie zł. u2-00ń, oraz 
poważnych własnych wpływów pie­
niężnych, P. I 1 K. staną! w obliczu 
barki uctwa. Długi wynosiły około 
zł. 3O.0OC i choć wykazywano war­
tość majątku na blisko zł. 7C.0OP 
wierzyciele nie mogli otrzymać ani 
giosza

Warte jeszcze zapoznać się z tym.

w jaki sposób P. U K. sporządzał 
bilans majątkowy?

r a łs z /w e  bilanse
Kazaemu pomocnikowi księgai - 

SKiemu wiaacmo, że remanent wy 
dawuictw wlasnycn podaje się do L i- 
lansc weaiug. rzeczywistych, wła­
snych kosztów proauKcji. Gdyby 
ktoś o tym nie wieuziai, to może się 
nauczyć tego z kursu bucnaiterii 
P. U. K. rymc:.asem P. O. h. innych 
chciał uczyc, jak spoiządiać bilans, 
a sam postępował w sposób kolidu­
jący z ouchaheryjną v.iedzą i pra­
wem. 1 iak w bilansie z 1932 r. w po­
zycji „Wydawnictwa kursów" — zł. 
68.791.52 podano szacunel; wydaw­
nictw wielokrotnie przekraczający 
koszty ich probukcji. lak np. zeszyt 
z kursu elementami go „Nauka o 
Polsce" wyprodukowany za 17 gro­
szy, liczone 3 zł. fo gr.; „Pedagogi­
ką" z wyższego kursu nauczyciel­
skiego, kosztującą jg groszy, liczono 
zi. 4, a „Naukę o Polsce- z tegoż 
kursu, wyprodukowaną po 7 gr~s/y 
za egzemplarz, wykazywano rów 
nież pe zł. 4 itó.

Taki stan rzeczy w P. U. K. nie­
wątpliwie martwił i p. Dyrektora 
Podwyaockiego i jfego pomocników 
pp. „ Hertzc, J. Feldmana, K. Frel 
Ka, K Pliszczyńskiego, B Nowickie­
go i innych. Nie był też zapewne 0- 
bojętny i p. Januszów Jędrzejewi- 
czowi, który został Ministrem W. R.

i O. P. Lecz to właśnie uratowało 
P. U. K.: p. |. jędrzejewicz zamia­
nował p. Podw ,’soc[;i«go naczelni­
kiem Wydziałt, Gświa,y Pozaszkol­
nej w Ministerstwie W, R. i O. P. 
Na tym stai.owisku p. Pouwysoc, 
oczywiście dba) o P. L. K., jak mógł.

Lo na 10 p, hftnlster?
W tym miejscu można by właści­

wie te ciekawe informacje zakoń­
czyć. To też kończymy je prośbami 
do Pani Ministra świę.ustawskiego. 
Pierwsza: Aby w interesie Kublic :• 
nym, przy omawiani. 1 budżetu oświa­
towego w Sejmie, powiedział: ile
pieniędzy z podatków, przeznaczo­
nych na Dswiatę pozaszkolną wy­
płacił p. NaczeiniK Podwysoci: 
P. G. K.? Jest to ważne, gdyż jedni 
„wtajemniczeni" informują, że w 
ciągu jednego tylnn roku zi. ioO-OOO 
a inni, że zł. 2qo.O00„

1 druga prosbi lic tysięcy z po­
datkowych pieniędzy otr^ymaiy, ja- 
kc subwettcji. Towarzystwo Kultury 
i Oświaty oa wydawnictwo „Di „ga", 
niojące wspólną siedzibę z P. U- K. 
(Aleja Ujazdowska 20)? A w końcu 
czy gospodarka tych suowen^jonowa 
nych i tak wysoko protegowanych 
ir.stytucyj była konti oluwana przez 
Ministerstwo W. R. i O. P łub p,zez 
Izbę Kontroli Państwa? I jaki po­
gląd wyrobił sobr Pan Ministar n* 
dziaiainość tych instytueyj?

R ó w n o w a g a

W . SAWICKI 3 9 )

W A L K A  
0  SZTUCZNĄ ZORZĘ

P o w  i e ś <
 Słyszałam, panie pułkowniku, że zaaresztowaliście dziś

rano mego szwagra Fiotra Modlińskiego...
Nishida przerw ał jej grzecznie.
—  Aresztowali? Przepraszam łaskawa pani tle w  każdym  

razie nie aresztowaliśmy pana Modlińskiego! Prosiliśmy go, 
by do nas się pofatygował, żeby zechciał się trochę mtrzy- 
mać„ byśmy mogli jego zeznanie dokładnie sprawdzić. Ani 
chwili nie wątpię o całkowitej niewinności p„na Modlińskie­
go, ale moim obowiązkiem  jest., pewne wskazówki otrzy­
mane zbadać, jego zeznania potwierdzić... co już w  najbliż­
szym czasie będzie zrobione. Musimy jeszcze prosić pana 
Modlińskiego o trochę cierpliwości!

—  Zdaje mi się, że znam wskazówki, o których pan mó- 
wi. —  Otrzymał pan zapewne papier, z planem naszego do 
mu, który znaleziono w  pokoju mego szwagra?

—  Japończyk był zaskoczony.
—  Tak prószę pani, ma pani słuszność. Ta kartka papieru

1 miejsce gdzie ją  znaleziono są dziwne I chcemy tę rzecz 
właśnie w yjaśn ić1

—  W  jaki sposób?
—  To już sprawa moich podwładnych. To potrwa jaki.- 

czas...

—  Wszystko zaraz może być wyjaśnione, panie pułkow ­
niku! W  korytarzu siedzi komU.ioner hotelu Modern, nazwi­
skiem Majski. Dziesięć minut temu wyznał mi, że z poleceń a 
pana Siergieja Rozanowa w łożył ten papier do kieszeni p ła ­
szcza mego szwagra, i gotów jest powtórzyć to panu!

Pułkownik Nishida słuchał ze zmarszczonym czołem.
—  Byłoby to karygodne wprowadzenie w  błąd władzy., 

za które on, a głównie pan Rozanow powinni odpowiadać! 
Każę tego człowieka zaraz przesłuchać. Pozostaje jeszcze 
jedna rzecz do wyjaśnienia...! Pan Modlińsk nie mógł nam 
dać dostatecznie szczegółowego sDrawozdama z czasu mię­
dzy godziną 3-cią po południu a 9-tą wieczorem wczorajsze­
go dnia... Utrzymuje, że przez cały ten czas sp acerow a ł.. -  
Nie mam zamiaru robić z tego obciążającej okoliczność, ai 1 
chcę i to należycie wyjaśnić. Zaraz poproszę pana Modliń­
skiego — a może pani mogłaby mi podać iakieo v,sk .zówki?

Ivrzvsia przestraszyła się! Nowa przeszkoda! Zbawcza  
myśl przyszła jej jednak do głowy ’ewna była, że tylko 
znalezienie u Piotra planu bvło jedynym obciążającym go 
oskarżeniem Spojrzała na Zegarek na ręku. godzina dzie­
wiąta . ani chwili do strace&ia. Piotr musi być jak najprę­
dzej uwTolniony... inaczej znowu wszystko w  niepewności... 
Sekunda wralki samej z soha . Twarz zapłonęła rurmencem 

—  Jabym mogła wyjaśnić — zaczęła.
—  Słuchani?
—  Chwileczkę, panie pułkowniku, wczoraj po południu 

kilka godzin spędziłam z panem Modlińskim, zdaje się od
1-ej... do wieczora, może tc Danu wystarczy?

Japończyk stał się zaraz wwraźnie powściągliwszym  
w sw^ch pytaniach.

—  Rardzo dziękuję —  odrzekł —  zatem możemy uważać

tę wątpliwość za wyjaśnioną. Pani pozwoli zapewne, byśmy 
10 jej zeznanie wciągnęli urzędowy do protokułu9

* Now a tala krw ; zalała jej twarz. Cnwila wahania i p ra ­
cy myśli: Akta tajnej służby niedostępne są dla nikogo —  
wszystko pozostaje pokryte tajemnicą...

—  Oczywiście pan rozumie, że to zeznanie...
—  W iem , ale my umiemy zachowywać tajemnice To  jest 

nasz zrwód...
—  Tak, panie pułkowniku, nic nie mam przeciw temu, 

by je zaprotokułować. Czy można już sptowad~ić pana Mod­
lińskiego?

Pułkownik Nishida zs dzwonił na swego adiutanta i po­
lecił mu prosić pana Modlińskiego Mówił, po japońsku pręd­
ko i cicho Krzysia nic naturalnie nie rozumiała. Piotr 
wszedł Na widok Krzysi zatrzymał sie na sekundę p^zy 
drzw iach, podszedł polem do niej i pocałował ją  w rękc.

—  Pan wybaczy, panie Modliński, żeśmu panu kazali 
jeszcze czekać, staraliśmy się sprawę pana jak  najprędzej 
wyjaśnić, co wr miedzy czasie nam się powiodło.

Piotr odpowiedział dość szorstko.
—  Panie pułkowniku, muszę pauu powiedzieć, że zdzi- 

wuołijf jestem postępowaniem ze mną! W  Europie przynaj­
mniej jest zwyczaj, że zaw iadam iają winowajcę ta co go 
aresztują!

—  A le i, panie Modliński, przecież o aresztowaniu m owy  
być nie może. Prosiliśmy pana, by zechciał tylko chwileczkę 
zaczekać!

—  A drzwi zamknięto na klucz?
— Na klnoz? Nic nie ępzum'em d,ił°ni wyraźne polece­

nie, by drzwi nie zamykać! Tu jakieś nieporozumienie!
(D . c. n .).
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WdELKtZ
IN W E STY C JE

„Słowo Po.noiskie“ donosi, że 
rok już minął od czasu, jak uto-. 
piono w Banacyjnym wydawnic­
twie „Dzień Pomorski** dwa mi« 
liony złotych z pieniędzy publicz­
nych. Trzeba przypomnieć, że »  
swoim czasie również dwa milio­
ny złotych pochłonęło inne wyda­
wnictwo sanacyjne, m*anowIcie: 
„Kurier Wileński*. Razem więc 
prowincjonalne prasa sanacyjna 
koeittowala, licząc tylko cyfry n. 
jawnioiie, cztery mipony złotych.

W  wielkim planie inwestycyj­
nym, który znajduje się obecnie 
poj Ooradami Sejmu, na budowę 
kolej prznaczono lączn-e sumę 3.3 
mil’‘vłia złotych.

Zestawienie tych dwóch cyfr 
jest wysoce charaktery styczne. 
„Inwestycje" w postaci pragy sa 
riacyjm j, najzupełniej ińeprodu- 
ktywne pochłonęły aż cztery mi­
liony złotych. NaiOm*ast np roz. 
wój linii kolejowych przeznacza 
się 3.3 miliona złotych,

Obecnk mówi się wiele o wiet 
kich inwestycjach przemy3ło- 
wych. Czy mają to być inwesty*

Prócz przygotowań wojennych Konieczna Jest

Mobilizacja społeczna do walki z ̂ ecyffzmetn
"'nkiefa wo|um>a AL ii

P r z y g o to w a n ie  n a r o d u  d o  w o j­
n y  n ie  j e s t  i n ie  m o że  b y ć  t r a k t o ­
w a n e  ja k o  w y c iłe k  p e w n p g o  o a re -  
s u ,  m o że  w y s iłe k  p o tę ż n y ,  a le  
t r w a ją c y  p rz e z  p e w ie n  o g r a n ic z o ­
n y  c z a s .  N a j le p s z y m  p r z y g o to w a ­
n ie m  j e s t  p o g o to w ie  b o je w e . —  
S ą  ty m c z a s e m  ro z l ic z n e  w p ły w y , 
k tó r e  s t a r a j ą  s ię  s t a n  p o g o to w ia  
b o jo w e g o  z w a lc z a ć .

M o b ilizac ja  ao  w a lK i 
z p ac y fizm e m

W  te j  s p r a w ie  z a b i e r a  g ło s  p. 
S t a n i s ł a w  D . s  L u b l in a  p i s z ą c :

ołabf wobec zadań, którym będziemy 
musiały sprostać należy jakr.ajszyb- 
ciej izpoc-ąć przygotowanie. Czorwo 
ny Krzyż winien rozszerzyć akcję 
kursów sanitarnych, LOP?, Stworzyć 
powinna, i zachęcić do wstępowania 
na nie, kursy obrony pizeciwlotniczej 
* przeciwgazowej dta. kobiet.

U d erzm y  s ię  w  p iers i
Na zakończenie tej odpowiedzi pa­

rę słóv prawdy pod własnym adre­
sem. Wiem dobrze, że przyjemniej 
jest spędzać czas na dancingu, w roz 
mowie i przyjaciółką czy w kinie, 
rtic na miłość boską chodzi tu o za­
gadnienie bytu naszego państwa. Ma­
szę powiedzieć, że udział kobiet o-

I im więcej naiody się zbroją: przy go 
towują uo wojny tym silniej i jaskra­
wiej maluje się przed oczyma naiw­
nych obrazy wiecznego pokoju, 

fe utopie maja swój cel — zusto-
cjp w rodzaju” „Dnia* Pomorskie, nić prf d społeczeństwem obraz m - 

, T- . Irr-, , . czywistego niebezpieczeństwa. Cdgo i „Kuriera Wilenuloego'1?  r

Przygotowując się ao wojny społe Dl ^ przygotowaniach Jc woj- 
czeństwo musi wypowieazieć przede ny iest w*ęcej niż niedostateczny.

ssasu-feiP s n a a
na jest dzisiaj specjalnie intensywnie.

NIEZWYKŁE
WYSTĄPIENIE

(v ) Frzeaatawiciel dyploma­
tyczny Czechosłowacji przy rzą 
dzie rumuńskim min Seba wydal 
książkę o roii Rosji i Małej En- 
tenly w polityce Światowej. P. 
Seba zfda w niej ni mniej ni wię­
cej... wspólnej granicy rosyjsko'- 
czeskiej.

Jest tylko iedna droga na któ­
rej Czechosłowacja może uzyskać 
wspólną gra.iicę z Rosją: aroga 
rozoioru Polski.

Stanowisko całej opinii poi- 
skiej wobec tego niesłychanego 
czeskiego dyplomaty jest eałkowi- 
citi jednolite: dyplomacja polska 
winna jaknajencrgiczniej zapro- 
testowawać i zapyęać, gwoli wy­
jaśnienia sytuacji, czy książka p. 
Seby reprezentuje poglądy rządu 
czeskiego

Jesteśmy przyjaciółmi Czecho­
słowacji, chcielibyśmy Dardzo ze 
by polityka czesko, uwolniła się 
od wpływów masonerii, które co­
raz bardziej oddalają ją od Pul- 
btd, ale jednocześnie niechaj rząd 
czeski zapamięta sobie dobrze, ze 
wystąpienia w stylu p. seby to 
najlep»ty iposób popsucia sto-* 
sunków polsko '
ma dzisiaj Polaka, któryby w tego 
rodzaju iiuncjacji nie widział wro 
giej P disco tendencji.

Dopóki polityka czeslu kierów a 
na prze* w .o»ow Polski nic zech­
ce pojąć roli Polski w Europie 
środkowej, lopćki uprawiać bę­
dzie niebezpieczną ekwUibrys.y* 
kę na granicy nieprawdupodob- 
nycn wystąpień antypolskich —  
nie może być mowy o trwałym 
naprawieniu stosunków' polsko - 
czeskich.

zbiodniczy. Mobilizacja powszechna 
do walki z pacyfizmem i ..trzonkami 
jest wymaganiem chwili.

Powstają liczne organizacje «> 
walki t  kómunizn m. Brawo. NK 
wnikając w iej chwili w to czy zawszt 
dobrze spełniają swoją ro.ę — rzucam 
projekt stworzenia oiganizacji spotecz 
nej do walki z trucizn  ̂pacyfizmu.

S aootaż m o ra ln y
Ten sam temat porusza również 

w swojej odpowiedzi p. Zygmunt 
Dobrowolski z Grodna pisząc:

O ile rozmowy aypiov..atow ,ia te­
mat ograniczenia znrojeń i ancji roz- 
orojemowej moznz uważać - a  Kosz­
towne, niereame i nieszKoaiiwe —- o 
tyie nasm rozorojenia moralnego trze- 
oa jak najostrzej potępić.

Cóż io znaczy rozbrojenie moralne? 
Rozbroić naród moralna;, odebrać mu 
ducha walki i zwycięstwa — to tc sa­
mo co żołnierzowi idącemu do sztur­
mu odebrać karabin.

Mi żonki rozbrojeniowi sabot. 
żem moralnym, takim samym jak 
mszczenie zapasów amunicji czy coś 
podobnego.

G los k o b ie t
Musimy zJolei zanotować w

naszej ankiecie głoa kobiecy ,,p.
Vvandy J z Poznania. Głos o tyle 
cenny, te ujmujący konkretnie za 
dania kobiet w przyszłej wojnie i 
sposób przygotowań:

. .  . . . Rolę kooiet w przyszłej wojnie ro-
czeMucii i że me zumiem aw ojaKo jako oadzm iów  spe

jalnych pracujących w sąsieaztwt i 
uezjłosrednio obok .rontu i pracy wy­
konywanych poza frontem, w głębi 
krrju.

Oddziały specjalne będą tc przede- 
wszystkim: sanitariuszki .elegrafist- 
ki i telefonistki przy aaziaiacn łącz­
ności, wreszcie drobniejsze posterun­
ki w służbie zaopatrzenia.

Poza frontem kobiety, pi ócz pracy 
sanitariuszek w szpitala,'li będu rr.uą 
siały w wielu wypadkach wziąć na 
swójc barki ciężai kierowania obrona 
przeciwlotniczą bierną, zastępowania 
mężczyzn, którzy pójdą na frunt.

Aby siły nasze nie okazały sit zbyt

Dziad -o/ca, ojciec-syna, uczył, że karnawał
bez p ą c z k ó w  nd B l i k l e g o ,  nudny mu się zdawał N' f ^ iat

swoją winę I zakaszmy rękawy: 
roboty:

W  ś r o d ę  dn , i.0 om  k o ń c z y m y

n ie o d w o ła ln ie  d r u k  o d p o w ie d z i  n a  
n a s z ą  a n k ie te  w o je n n ą .  D la  ty c h  
c z y te ln ik ó w 7, k tó r z y  p r a g n ę l ib y  
je s z c z e  n a d e s ła ć  n a m  o d p o w ie d ź  
p o w ta r z a m y  p y t a n i a  a n k ie to w e .

1) Jak przygotować naród mo­
ralnie do wojny?

2) Jak zwiększyć śrooki, prze­
znaczone na obronę?

3) Co społeczeństwo moz* zro­
bić jamo dla zwiększenia pogoio 
wia bojowego Polski?

4) Kiedy spodziewać się m„żnn

w/buchj wojny w Europie i kto 
z kim ją zacznie?

O d p o w ie d z i  n a le ż y  n a d s y ła ć  
b ą d ź ' s k ł a d a ć  o s o b iś c ie  p o d  a d r e ­
s e m  R e d a k c j i  „ A B C "  —  A l. J e r o ­
z o lim s k ie  121, alDo Kantoru a B C  
—  A l. J e r o z o l im s k ie  3 a  w  k o p e r ­
c ie  z n a p is e m  „ A n k ie ta  w o je n n a  
AfiC“.

A n k ie tę  n a s z ą ,  k t ó r a  oD udziła  
o lb rz y m ie  z a in t e r e s o w a n ie  w s z y ­
s tk i c h  kó l s p o łe c z e ń s tw a  z a k o ń ­
c z y m y  p o d s u m o w a n ie m  w y n ik ó w  
o d p o w ie d z i  n a s z y c h  c z y te ln ik ó w

brudne. % n io d j^ cig p jjy to j^  Ja k o& cu

j jn E m a M g i i a B H E i M

Po zastrzyku optym zmu rozpoczęty sie
Poszukiwania entuzjastów

„Bierny opór drobnych zdemoralizowanych luazt“
(i7) Cala pi asa potska jednamy 

ślnie stwierdziła, ze plan i wy­
wody p. wicepremiera Kwiatków 
skiego są porządną porcją optym! 
zmu. Optymizm stał się więc mo 
ćny — optymizm i poszukiwanie 
entuzjastów.

Poszukiwanie zaczął niedziel­
ny „Kurier Poranny" artykułem 
zatytułowanym „Potrzeba entu­
zjazmu".

Na wstępie znajdujemy takie 
uproszczone określenie entuzjaz­
mu .

Kiedy ,nowin./ „entuzjazm", wyo­
brażamy sobie zazwyczaj taką sce- 
nr- kio przemawia, a iłum lyczy. 
Ci. ca rytzą; wułają, wyciągają ręce 
w górę — to whśiiie entuzjaści. —* 
I takie formy entuzjazmu są potrzeb 
ne, odgrywają nawet w życiu spo­
łecznym dużą role," _

P o s z u k iw a n ia
e n tu z ja s tó w

„Kurier Poranny" chciałby być 
oczywiście w roli przemawiające­
go. Czy to jednak nie za Juze 
wymagania jaK na pismo „sana- 
to - fo łk s from ow e"?  Tutaj entu­
zjastów, nawet „życzącycn", jest 
już bardzo mało

OsrodKi pracują
Posłuchajmy jednak dalej:
W czym tkwi trudność zagadnie­

nia? W rozstrzygnięciu pytania, czy 
można, nauczyć rzeczy tak iueucliwyt 
nej, jak entuzjazm? — Pewne jest 
jedno; nigdy środkami zewnętrzny­
mi, ale tylko zachętą do myślenia 
nad sobą i pobudzaniem już istnieją­
cych ośrodków entuzjazmu społeczne 
go. A w PoI«ce takie ośrodki są, roz­
wijają się, pęcznieją, domagają mę 
głosu. Cała Polska dziś rozbrzmiewa, 
chaotycznymi nieraz, ale jakie szcie 
rymi glosami szukającymi mocnego 
wyrazu dia naszej rzeczywistości.

Ośrodki o których wspomina

„ K u r .e r  P o r a n n y "  p ę c z n ie ją  ju ż  
d o ś ć  d a w n o . P y t a n i e  ty lk o  czy  
s p o łe c z e ń s tw o  n a p ę c z n ie je  e n tu z ­
ja z m e m , g d y  s ię  d o w ie  co  m a  zg u  
co w an o  w w ie lk ie j  t a j e m n ic y ,  z d a  
je  ó ie , że  n ie ,  b o  m a  j u ż  d z is ia j  
v  y ró o io n y  p o g lą d  n a  I m p re z y  „ ry  
c z ą c e g o  e n tu z j a z m u " .

B ierny  opór
N e  marginesie p l a n u  in w e s ty  

c y jn e g o  r ó w n ie ż  u w a g i  K u r i e r a  
W a r s z a w s k ie g o

Najwspanialsza wizja przyoz ĵ Pol 
ski, potężnej i bogatej, nie zdc a prze 
zwy Jęiyć trudności, <eżeli r y stwo 
rżymy naatroju, w którym zapał i 
poświęcenie znazelźcby mogły wła­
ściwe Ula siebie miejsce i nie były 
ltarażone nj małostkowy iprzerii. 
lub bicrr.> opór, zdemoralizowanych 
ludu.

B ie r n y  o p ó r  d r o b n y c h  z d e m o ra  
l iz o v 7a n y c n  lu d z i  p r z y c z y n i ł  j u ż  
b a r d z o  w ie le  JZKÓa Polscfe

ści polAycznych, stanowiącycn nie­
zbędny warune_i dla wyzwolenie ży­
wych, twórczych sił narodu, kióre o- 
tiegrać powinny zosadmezą roię w 
realizacji wielkiego planu naszej o- 
brony i dobrobytu.

T a  h i e r a r c h i a  k o n ie c z n o ś c i  p o - 
l i ty c z n y c n  j e s t  j u ż  u s t a lo n a  w  o* 
p in i i  s p o łe c z e ń s tw a .  P ie r w s z e  
m ie j s c e  z a jm u je  w  n i e j  u s u n ię c ie  
„ d r o b n y c h  z d e m o r a l iz o w a n y c h  
lu d z i" .

„ W ie lk i m ilczek*

Jia ice  te z  cóż

Na m a rg in e s u
Minisłe, p ro je k tu je  utwo­

rzenie , małego, fachowego, 
„prawnego biura... N ie  trzeba 
być proi okiem, bg przew idzieć 
wielkie zbiorowisko naszych 
urzędników.

Eeazie leż utworzone biuro  
informujące 1 o pracach do­
konanych. P A T , Iskra, tSCA— 
wszysiko za mato.

R&tJosna tw ó tzo ś C
D yr Martin zauważył z go­

ryczą, że we, F rancji zniszczo­
nej wojną ociouaowywano na­
przód domy i fabryki, a urzę­
dy m ieściły się w boranach 
i że ten system jest słuszny, 
zas w Polsce postępowano od­
wrotnie, cc  ma mało sensu.

K to wznosił te wspaniałe m i­
nisterstwa, dyrekcje, starost 
wa‘> A leż to właśni" sanacja, 
id swych napadach radosnej 
twórczości.

M ają dusc iy a o -ra d ia
Z  Poznańskiego i Pom orza  

napływają protesty do żydów: 
shiego radia. Polacy zachodni 
walczą u siebie skutecznie z 
żydostwem, wypierają jc , tę­
p ią  —  nie chcą więc przy każ­
dym otwarciu głośnika sfyszec 
z Warszawy

Bestermana gładzącego t 
po lity ce ;
■ Ursteina rzępolącego na fo r ­
tepianie,

Hemara plotącego kiepskie 
dowcipasy;

Bekszę bredzącego o boksie;
d-.ie?iąików innych głosików. 

Poznaniacy zapowiadają, zc 
jeś li te żydowskie popisy nie 
ustaną —  wyrzekną się radia

Dyrekcja  rad \a powinna pa­
miętać, że obsługuje m etyl ko 
Nalewki, (k o l. ).

P o d o b n y m i s p r a w a m i  z a jm u je  2AfCttłliiCtUXCL,...
się również „Goniec Warszawsk’1' 
stwierdzając, że inicjatorem pla- 1 
nu wielkich inwestycji jest „wie! 
ki milczek" —  armia 

„Wielki miiczek" polski, choć małe 
mowi, nie obcy jesl proceuoni, które 
odbywają się na uenuacn polskich.

To też śmiało możn. zaryzykować 
zdaióe, ib „wielki milczer" ciuji i 
myśli tak -aia-, jak młode pokole-

K n r ió r  ”* V t a ^ a w s k i" 'd k le i  tak 1 nie PolsK-e' ktor‘ ° 4ZPC do PZ^-Dudo „ rC u r ie r  w z r s z a w s k i  a a i e j  taK   ̂ w j P o lsk j w 0 fia rflu  0 po isai, p ra -
roiwija swoją myśl: . eę i polski kspita'., uważają ze pań-

Tworząc wiejk. pian, i. wiceprc- stwo polskie m7tsi się stać twierdze 
mier Kwiat Ka wsk, musiał mewątpii- polskości i narodu polskiego. Mocną 
wie obinjśleć nie tylno hierarchię twierdza, która przet-zyma wszyst 
potrzeb materialnych naszego gospo kie burze dziejowe i da schror roz- 
darstwa, ile i hierarchie konieczno- rastającemu się na.odowl polskiemu.

Katalcńezircy ~  „nikczEmnymi zdrajcami’

Sowiety mają już doff Hiszpanii
„P^-wcł po rsz pierwszy pisze wrugo (*

- r a w d a "  w r e s z c ie  z a c z y n a
o rm o w a ć  ^ sw y c h  c z y te ln ik ó w  o 

p r a n d z w e j  s y t u a c j i  w  c z e rw o -  
n “1 K a ta lo n i i .  O s ta t n i  f e l i e to n  
so w ie c k ie g o  k o r e s p o n d e n ta  M. 
K a .c o w a , b a rd z o  j a s k r a w o  p rz e d -  
“ ta w ia  p: . n u ją c ą  t a m  a n a r c h ię .  
S z c ż  o śc  t a  p o s ia d a  m o ż e  s w e  
ź r ć -  „  w  ty m , że w  B a r c e lo n ie  
d o c h o d z ą  do  g ło s u  t r o c k i ś c i ,  k tó ,  
r y c h  r _ le ż y  o c z y w iś c ie  w  o c z a c h  
s o w ie c k ie g o  c z y te ln ik a  p o n iż y ć .  
A le  m n ie j s z a  o  to , c zy  w ła d z e  w  
K a to lo n . .  s p r a w u j ą  t r o c k i ś c i ,  b o l­
s z e w ic y  czy  a n a r c h i ś c i ,  d o ść , że 
te  t i  zj p a r t i e  w y tw o r z y ły  ta m  
s t a n  s t r a s z ] 'w e g o  c h a o s u .

i roc-ri&ci ba Estońscy
„ T ro c k i  s to w ę k a  o r g a n iz a c ja ,  

k t ó r a  n a z y w a  s ie b ie  „ R o b o tn ic z a  
P a r t i a  p o łą c z o n y c h  m a r k s is tó w "  
—  p is z e  K a lc o w  —  ro z p o c z ę ła  
o d  z a r a n ia  r e w o lu c j i  b a rd z o  sw o ­
i s t ą  d z ia ła ln o ś ć .  M ia n o w ic ie  z a ­
r e k w iro w a ła  w s z y s tk ie  b o g a te  lo . 
k a le  i p r y w a tn e  w il le ,  s z c z e g ó l­
n ie  ta k ie ,  k tó r e  p o s ia d a ły  p iw n i ­
czki z  w in e m , z a r e k w i r o w a ła  n a j

le p s z e  a u ta ,  o b ję ła  k o n t r o lę  n a d  
t e a t r a m i ,  k a b a r e ta m i  i z a k ła d a m i 
g a s i r o n o m ic z n y m i.  D o  o rg a n iz a ^  
c ji  z a c z ę li  g a r n ą ć  s ię  lu d z ie  7 k ry  
rm n a ln a  p rz e s z ło ś c ią ,  w y r z u c e n i  
z in n y c h  o r g a n iz a c j i .  T r o c k iś c i  
p o s i a d a j ą  w ła s n e  w o jsk o  W  B a r ­
c e lo n ie  i o k o l ic a c h  c z ę s to  s p o ty ­
k a  s ię  a u t a  - c ię ż a ro w e ,  p r z e p e ł i  
n io n e  p o n u r y m i  m ło d z ie ń c a m i  i 
p a n n a m i ,  u z b r o jo n y m i  od  s tó p  do  
g ło w y

„ W s z y s tk o  to  je s z c z e  n ic  —  o ś­
w ia d c z a  K a lc o w . —  j e s z c z e  i s t ­
n ie n ie  ty c h  t r o c k i s to w s k ic h  b a n d  
m o ż n a  b y  od  b ie d y  to le r o w a ć ,  a le  
w  is to c ie  s t a n ,  ja k i  w y tw o rz y ł  
s ię  w  K a ta lo n i i  j e s t  s to k r o ć  g o r ­
szy , n iż  s ą d z i l i ś m y " ,

„ ż ą d a m y  pokoiui**
„ N a  c z e le  t r z e c h  t r o c k i s tó w ,  

s k ic h  o d d z ia łó w  s to i  t r z e c h  sz e ­
fó w , k tó rz y  s t o s u j ą  b a rd z o  dz iw - 
w n ą  t a k ty k ę ,  m ia n o w ic ie  w y c o f u ­
j ą  s ię  ze  sw y m i p u łk a m i w  chw i*  
li, g d y  z b liż a  s ię  n ie p r z y ja c ie l .  
M ia ło  to  ju ż  r a z  fn l i ja o e  n a  je d  
d n j m  z o d c in k ó w  a r a g o ń s k ie g o

•Hit .00? Hf. zepsutych śledzi
Nowa kombinacja żydowska

J e d n a  z  g d y ń s k ic h  f i r m  p o r to ­
w y c h  z a m ó w iła  w  N o r w e g i i  t r a n s ­
p o r t  3 ty s .  s k rz y ń  ś le d z i  m ro ż o ­
n y c h  i 2 .5 0 0  s k r z y ń  śle-uzi ś w ie ­
ż y c h . T r a n s p o r t  t e n  f i r m a  n o r w e ­
s k a  w y s ia ł a  s t a tk i e m  „ R o n g s h a -  
v e n “ . i

W o b e c  b u r z  i f a t a l n e j  p o g o d y , 
p o d ró ż  p r z e c ią g n ę ła  Saę do d w ó c h  
ty g o d n i ,  t a k ,  ż e  250 0  s k r z y ń  z a ­
w ie r a j ą c y c h  260 .0 0 0  k i lo g r a m ó w  
ś le d z i  u le g ły  n » em a l c a łk o w ite m u  
z e p s u c iu .  F irm ^ , im p o r to w a  n ie  
p r z y ję ła  te g o  t r a n s p o r t u ,  w o b e c  
te g o , ż e  u r z ą d  c e ln y  n ie  z g o d z i ł  
s ię  n a  w p u s z c z e n ie  do  p o r tu  z e p ­

s u te g o  to w a r u ,  s t a t e k  n o rw e s k i  
w y ła d o w a ł  z e p s u te  ś l e d a e  n a  nao 
b rz e ż u  r y b a c k im  i o d je c h a ł .

Z a r a z  j e d n a k  z n a le ź l i  się a m a io  
rzyr, o c z y w iś c ie  k u p c y  ż y d o w sc y , 
k tó r z y  s tw ie r d z i l i ,  Ze ś le d z ie  Irs ą  
ty lk o  le k k o  z e p s u te "  i p o s ta n o w i l i  
w y s ła ć  j e  w  g łą b  k r a j u .  A b y  z r o ­
b ić  le p s z y  i n t e r e s ,  r o z p u ś c i l i  p o ­
g ło s k ę  o b r a k u  ś le d z i  n a  ry n lru  i 
o z w y ż c e  c e n .

I n t e r e s  j e d n a k  s i ę  m e  u d a ł ,  do 
s p e c ja ln a  k o m is ja  n ie  z e z w o liia  
n a  k u p n o  ty c h  ś ie d z i , s tw ie r d z a ją c  
ż e  n ie  n a d a j ą  s ię  o n e  z u p e łn ie  do  
u ż y tk u

Ludność Kresów Wschodnich
protestuje przeaw Z H 9 .

W „ O g n is k u "  w  B u t r y m a ń c a c h  T e g o ż  d n ia  o d b y ły  s ię  z e b r a -  
o d b y ło  s ię  z e b r a n ie  K a ^ o lick ieg - '1 m a  p r o t e s t a c y j n e  lu d n o ś c i  k a to l i  
S to w . M ę tó w , n a  k tó r y m  p o w z ię to  c k ie j  w  K ry n ic a c h , L u c k u ,  K a m ie  
u c h w a łę  p o t ę p i a ją c ą  d z ia ła ln o ś ć  j l i s z k a c h ,  S u r a ż u ,  Id o łc ie .  O sz m ia  

p rz y w ó d c ó w  Z w ią z k u  N a u c z y c ie l ,  n ie ,  M ik ie le w s z c z y ź n ie ,  Z a d z ie -  
s tw a  P o ls k ie g o  i d o m a g a ją c ą  s ię  w ie , D o l is to w ie ,  Spa& sie i O sso w ie

W  z e b r a n ia c h  ty c h  w z ,ę ło  u d z ia ł  
b l is k o  10 ty s .  lu d n o ś ć , .

w y c h o w a n ia  d z ie c i  w  d u c h u  n a u k  
K o ś c io ła  K a to lic k ie g o .

czerwonej Katalonii
f r o n t u ,  w  p a r ę  d n i  p ó ź n ie j  
d z ia ły  t r o c k i s to w s k ie  w y c o fa ły  
s ię  n a  in n y m  w a ż n y m  o d ­
c in k u ,  p o w o d u ją c  k lę s k ę  r e p u ­
b l ik a n ó w . N a  c e n t r a in y m  f r o n ­
c ie , n a  o d c in k u  S ig u e n z y  t r o c k i ­
s to w s k ie  w o js k a  w y c o f a ły  s ię  po 
r a z  t r z e c i .  *

„ W s z y s tk o  to  je s z c z e  m o ż n a  by  
b y ło  im  w y b a c z y ć  — -. .o ś w ia d c z a  
m e la n c h o l i jn ie  K a lc o w . —  A le  
h is z p a ń s c y  t r o c k i ś c i  o t r z y m a l i  od  
T r o c k ie g o  p o le c e n ie  w y s tą p i e n i a  
p r z e c iw k o  „ f r o n to w i  lu d o w e m u "  
i u r z ą d z e n ie  b u r z l iw y c h  d e m o n - . 
s t r a c j i ” p rz e c iw k o  p a ń s tw u  so- W  l i z e c i e j  ka -m p a i.ii _archeo,o- j u z  do o d c z y ty w a n ia  ic h . T a - 1 
w ie c k ie m u "  T e g o  ju ż  d la  b ie d n e -  s i c z n e j ,  p r z e p r o w a d z a n e j  o b e e n ,e  b u c z k i  ti s ą  lo k u m e n ta m i n a j-  
go  so w ie c k ie g o  k o r e s p o n d e n ta  by- p r z e z  M u z e u m ' w  L u w r z e  f ia  te -  r o z m a i ty c h  ro d z a jó w . A  w ię c  
lo z a  d u ż e .  N ie  z n a j d u j e  o n  ju ż  r e n ie  S y r i  w m ie js c o w o ś c i  M a r i  — k s ię g o w o ś ć , k c n t ” a k ł i s p r z e -  j 
s łó w  d la  p o tę p ie n ia  „ n .k c z e m  d o k o n a n o  d o n io s ły c h  o d k ry ć  a r -  d ą ż y , te k s ty  r e  i g , j n e t i co  n a j - j 
n y c h  z d r a jc ó w  r e w o lu c j i" ,  k tó r z y  c h e o lo g ic z n y c h .  O d k o p a n o  m ia -  w a ż n ie js z e  —  k o r e s p o n d e n c ja  
—  j a k  o k a z u je  s ię  —  „ n ie  s ą  n a -  n o w ic ie  b ib l io te k ę  M a r i  Z im r i-  K ró la  Z im r i l im  z r ó ż n y m i k ró ła -  
w e t  t r o c k i s t a m i" ,  a le  s p e c ja h -  lim , k tó r y  r z ą d z i ł  o k o ło  200 0  r .  n u  p o d ó w c z a s  p a n u ją c y m i ,  szcze- 
s ta m i  „od m o k re j  r o b o ty " ,  k tó r z y  p r z e d  C h r y s tu s e m  i k tó r y  b y ł  o- g o ln ie  z s a m y m  H a m m u r a b im .  ‘ 
p o u c ie k a l i  z w ię z ie ń .  1 s t a tn i m  k ró le m  te g o  z n a n e g o  w  j O d c z y ta n e  ta b l i c z k i  d a d z ą  o b r a z '

J e d n y m  s ło w e m  c h o ć  S ta l in  s t a r o ż y tn o ś c i  m ia s t a ,  z b u rz o n e g o  ó w c z e s n y c h  (z p r z e d  4 0 0 0  l a t )
p r z y ją ł  t y tu ł  w o d z a  h o r u r o w e g o  n a s tę p n ie  p r z e z  H a m rn u ra b ie g o .  ! s to s u n k ó w  p o l i ty c z n y c h ,  są d o -
m ■' 1 i c i i k a ta lo ń s k ie j  S o w ie ty  m a ja  B ib l io te k a  s k ła d a  s ię  z k i lk u  w y c h , e k o n o m ic z n y c h  i r e l ig i j -
j u ż  d o ść  H i s z p a n i i .  ty s ię c y  ta b l i c z e k  i p r z y s tą p io n o  ; n y c h  ty c h  r e jo n ó w  M e z o p o ta m i i .1

BiJiloteKc z przed 2000 la i
odkopano w Syul

HISTORIA
CHiNSKA

W  trzecim  w,eku przed Chry­
stusem, gag Cluny znajdowaiy 
się pod rządam i aynastii Sua- 
W eygów istntar n c  dworze ce­
sarskim specjalny urząd W ie l 
kiego Mandaryna -  M arzycie­
la, którego zadarłem  byto wy­
stępować przed Zgrom adze­
niem  Mandarynów i długo i  
szeroko opowiadać, ie  Cesarz 
m iłościw ie postanowił tyle i 
tyle m ilionów  talentów wydać 
na oudowę d ióg , inne m ilio ­
ny na stworzenie na pustyni 
G ogi w ielk ich fabryk, sypanie 
wałów na Jang-Tse-K.angu  
etc

Wszystko to było mówione 
bardzo ładnym stylem, sumy 
przedstawiane szły w m ilia r­
dy talentów, wogóle obraz, 
ja k i przed dosto jnym zo oma- 
dzeniem roztaczał unelki m an­
daryn, był wprost jak  z Ede­
nu.

Gdy W ie lk i Mandaryn koń­
czył swoją przemowę, Manda­
ryn i w myśl obour.ązująccgc 
cerem oniału długo potrząsali 
warkoczami (oznaka najwyż­
szego zachw ytu) i w ołali po  
chińsku: byczo j : s t '  *

Lud. zaś chiński słuchał za­
wsze tych słów i w myśl wznic 
słej f ilo z o f ii Konfuncjusza u- 
śmiechał się spokojnie. U ie- 
dział bowiem, że opowiadanie 
bajek lo obowiązek iW ielkie­
go Mandaryna. Słuchanie ich 
i zachunjty, to żmudna •' nie­
przyjem na praca zgrontudze- 
nia Mandarynów, a z piękny zh 
dróg i w ielkich faoryk nie bę­
dzie nic.

Tylko wały będą, ale nie 
nad brzegami rzek, a na dwo­
rze Cesarza Inne znowu wa­
ły będą dla ludności.

I  w Chinach po dawnemu 
będą panowały wyzysk i nę­
dza. a jeś li będa jakieś zm ia­
ny, to tylko., nowe podatki 

• B. B EZA

Szczękę mamuta
z n a le z io n a  pod Dębicą
Z R-eszowa donoszą: W  rzece 
-'słoce pod Dęoicą znaleziono 

ozczękę mamuta wraz z zębami 
rzonowymi wagi -kilkadziesiąt 

kg. Znaleziona szczęka nabyta zo 
s.ala przez Muzeum R e g io n a ln e  
Ziemi Rzeszowskiej, w którego 
posiadaniu znajduje się już łopat 
k a  i inne szczątki mamuta.
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^ B C  sportow e
Radosna wteść z l e i i  am S?e

Orlewlcz mistrzem akademickim
w Komuinatji norweskiej

VF sobo tę  na  rozg -y w h acó  ak ad e ­
m ickich o  m istrzostw o  św ia ta , Po l­
sk a  odniosła w ielk i sukces, zajm ując 
przez O r le w c z a  p ierw sze m ie jsce  i 
m isu zo s tw o  św ia ta  w  kom binacji 
norw esk iej.

O rlew icz sk lasyfikow ał się n a  p ie r­
w szym  m iejscu, z n o tą  45| . 15, d rug im  
byl N orw eg  Nils Łie z n o tą  44B.7.

D rugi zaw odn ik  poi ik. B andura  za- 
jąl 16 m iejsce.
'  Orłewifcz m im o fa ta lnych  w a ru n ­
ków n a  skoczni z pow odu  m ok .ego  
śn iegu  i p ad a jąceg o  deszczu  u zy ­
skał najd łuższy  skok  dn ia  3 ] m. 
(skoki „ d b y ly  się  n r  m ałej skoczni). 
N ajlepszy  N orw eg Nils Ł ie uzyskał 
tylkcę z9 m. N ajlepszy skok B a.idury 
w ynosił 29 i pół m . a  więc lepiej OJ 
N orw ega . O baj Po lacy  w yróżniali 
s .ę  p ięknym  sty lem  w skoku  ł p e w ­
nym  lądow aniem

IV kom binacji a lpe jsk ie j pierw sze 
m -ejsce zają ł u an tsch u e r (Niem cy) 
przez Austriakiem  E ckertem  i Nilsem  
k ie. Po lak  W einschenk, k tó ry  w sla  
lotr.ie zajął defin ityw nie 24 m iejsce, 
w kom binacji aloejskiej sk lasyfiko­
w ał się n a  22 m iejscu.

W kom binacji a lpejskiej pań zw y ­
ciężyła N iem ka Christ! C ranz przed 
Szw ajca rk ą  Schaad i A ustriaczka 
Goedl. R ów nocześn ie  sędziow ie d o ­
kona!: klasyfikacji w kom oinacji p o ­
tró jn e j (bieg n a  i s  km ., b ieg i z jazdu

we i skoki). P ie rw sze  m iejsce  zajął 
N orw eg Nils Ł ie p rzed  A ustriakiem  
Delie - K a ith  i N orw eg iem  Fossum .

W sobo tę  odby ł się -ównież bieg  
sz tafe tow y  na  d y stan sie  S X 6 km 
ó ta .to w atu  6 sztafe t. Z w yciężyła 
N orw egia w  czasie 2:34:50 przed 
N iem cam i 2-'35:u7, A u s tr i j  2:39:31, 
W łocham i, C zechosłow acją  i F rancją . 
C iężka i m okra tra  a  by ła  w idow nią

zacię tej m orderczej w alki o  każdy 
m etr J lonuędzy szt d ę tą  n o rw eską  i 
n iem iecką. O sta teczn ie  udało się N or­
w egom  zepchnąć N iem ców  na dru 
g ie  m iejsce 

W hokeju  C zechosłow acja  -pokona­
ła Włoch- i ;0 i Francję 1:0. P o  p o ­
rażce z C zechosłow acją  d ru ży n a  w,o 
sk a  w ycofała  sie z tu rn ie ju  i w y je ­
chała  c 7 e ll am  See.

Skład reprezentacji narcimskiej
na mistrzostwa sw>ata

W  sobutę  po lsk i zw iązek  n a rc ia i 
s k i  u s ta lił  s k ł a d  p o lsk ie j ek sp ed y cji 
n a rc ia rsk ie j  n a  m is trz o s tw a  św ia ta , 
k tó re  się  o dbęaą  w dn iach  od 12 do 
18 lu teg o  w Cham orux,

W  Komoinacji norweskiej s ta r to ­
w ać bęaą  b racia  M aru sa rze , B ro­
nisław  Czech i ew entuam ie O rlew icz.

W kom m nacji a lp e jsk ie j S ta n i­
sław  M a ru sa rz , Czech, O rlew icz i 
Schm dler.

Ś W IE T N E  W Y N IK I N IE M E K  
N a  zaw odach lek k o a tle ty czn y ch  w 

H am burgu , w h a li z im o w ej, dwie 
•zawodniczki n iem ieck ie  uzy sk a ły  w 
skoku  w zw yz po 160 cm ., a  m ian o ­
w icie : K aun  i O h rt.

W  o tw a rty m  k o n k u rsie  skoków
Czech, b ra c ia  M a ru sa rze , S ch ind ler 
i ew en tu a ln ie  O rlew icz.

W sz ta fe c ie  4 X 1 0  k im . C zech, No 
wacki O rlew icz i K arp ie l.

W b iegu na 50 kim . C zepczur i 
K arp iel.

D rużyna polska w yjedzie z Polski 
w pon iedz ia łek  dn. 8 bm . pod k ie ­
row nic tw em  p. G rosm ana. O rlew icz- 
p rzeb y w a jący  obecnie w Zell am  See 
doiączy się  do ek sp ed y cji po droaze .

W  C ham onix  odbędzie się  w cza ­
sie  m is trz o s tw  posiedzen ie  m iędzy­
narodow ej fed erac ji n a rc ia rsk ie j , na  
k tó rem  zo stan ie  fo rm a ln ie  zała tw io ­
n a  sp ra w a  p o w ierzen ia  Polsce o rg a ­
n izacji m is trz o stw  na iz ia rsK ich  św ia  
t a  w r .  1939.

O l e L C Z t l ^ G nasze fibr̂  j 
są tak marne?

Bo to są filmy żydffwskit

dkgcie (©trawa) - ©arto (?jZró) S:8
Drużyna stołeczna mogła wygrać 10:6

W  Cyrku w arszaw skim  rozegrano 
w niedzielę mecz bokserski o ir. strzo - 
s tw o  Polski pom .ędzy W artą  a  O kę­
ciem. Mecz zaKOńczył się  wynikiem  re­
m isow ym  8 :8.

W y-iiki (począwszy od w ag i mu-v 
sz e j) :
W IRSKl (W A R T A ) —  TW OREK 

(OKĘCIE)

W w alce tej T w orek  zrem isow ał z 
W irskim . W  pew nych chw ilach, kie­
dy obaj zaw odnicy  by li ba rd zo  zmę- 
c-ern i krw aw ili, publiczność d om aga­
ła się or zerw a nic w aiki Zasadniczo 
p rzew agę miał T w o rtk . W alka tych 
dw óch zaw odn ików  sta ła  na niskim 
jioziom c.
KOZIOŁEK (W .) —  CZORTEK (O )

W alkę w ygra ł Kozioietc z  p o w o ju  
nadw agi C /c rtk a . Spoiican.e to w arzy ­
skie w y g ra ł oezapelacyinie Czorhsk, 
gó ru jąc  celnością uderzeń. C zortek, 
jak  się okazało, jest obecnie w b a r­
dzo aobrej formie 1 będz e  ruógł dużo 
zaziatać w D ortm undzie.

FRANKOW SKI (W . ) -  KO ZŁO W ­
SKI ( « . )

W alka ta  zakończyła  się nokautem  
F rankow skiego w  pierw szej rundz.** 
K ozłowski pow ala  F rankow skiego na 
deski sdnym  ciosem  w żołądek z le­
wej.

Ka JNa R (W .j  -  NORW ID (O .)
W w a'ce  tej K ajnar zw ycięża Nor­

w ida przez techniczne k. >. B ąkow ski, 
k tóry  mia* w alczyć z K ajnarem , nie 
staw ił się z pow odu choroby . N irwid 
należy do rz ęJu  m łodych zaw odn ków  
i w ypad ł zupełnie niesie, mimo, że zo­
sta ł znokau tow any  przez techniczne 
k. o.
S IP IŃ S K I (W )— S E W E R Y N IA K  (O )

Spotkanie to  zakończyło  się na  re- 
idis.
SOSZCZYŃSK1 (W . )— PISARSKI (O )

Pisarsk i w  tej walce w ypadł b a r­
dzo słaDo. Suszczyński m iał p izew a- 
g ę  w  pierw szej i drugiej rundzie. Z vy- 
rięstw o przyznano  P isarsk iem u dzięki 
wspaniałej sern ciosów , jakie w y p u ­
ścił pod koniec tu ec ie j rundy.

F L O R Y S IA K  —  G A R S TE C K I
Garstecki walczył w półciężkiej, 

gdyż nie mógł o"’ągnąó linii wagi

Czechowice —  AZS W ilno  
8 : 8

R ozeg ran y  w W iln ie  m ecz b o k se r­
sk i pom iędzy  m iejscow ym  A b S  a 
C zechow icam i z W arszaw y  zaKończyt 
cię w y n ik iem  rem isow ym  8:8 .

Colletige
d ą g ie  niepokonana

W  Pradze odbyły  się  zaw o o y  w jeż 
dzie figurow ej pań  o m istrzostw o  E u­
ro p ).

W  ćw iczeniach 
p ierw sze m iejsce zajęła  angielka

ciężkiej. W alk a  F lo ry s ia k a  z G ar­
steck im  b y ła  n aogó ł n iec iekaw a. Zwy 
c ięstw n  p rzy zn an o  G arsteck iem u . 
W ynik  p jw in ien  być racze j rem iso ­
wy.

W 'O S T A T N IE J  W ALCE

G arsteck i m iar sp o tk ać  się  z Szym u 
rą ,  lecz z pow oau  p rzesu n ięc ia  G ar­
steck ieg o  z w a g ’ c iężk ie j do półcięż 
k ie j, O kęcie n ie  m ia ło  kogo w y s ta ­

w ić, wobec teg o  S z y m u ra  ( M ) w y­
g r a ł  w alkow erem .
W ynik  zasadniczo  brzm i 8 :8 . G dyby 
n ie  n a d w ag a  C zortka , to  zw ycięstw o 
oaiuostooy Oitęcie w s to su n k u  10:8.

Sędzia  r in g o w y  p. G orczyski był 
z an a d to  go rliw y  w ro zd zie lan iu  za ­
w odników . Z teg o  pow odu zaw odni­
cy  SKarżyli się , iż n ie  m og li a ta k o ­
w ać  w  zw arc iu , gd y ż  sędzia s ta le  
ich  rozdziela ł.

Filmy krajowe są okropne. Po­
ziom nietylko nie nodnosi się, ale 
raczej opada. Kucharka auaiia- 
betka, wracając z filmu Dodka., 
mówi z politowaniem:

—  Takie głupie! Ojej jakie głu­
pie .

Nasze filmy w znakomitej więk­
szości otępiają publiczność. A r­
gument, że film musi być dosto­
sowany do wiaza jest Kłamliwy. 
W  Sowietach kultura stoi niżej, 
niż u nas; a jednak filmy bolsze­
wickie nie schodzą poniżej pewne­
go poziomu, me są tak prostackie, 
wulgarne, bezmyślne jak nasze.

Vt£zęazic zagranicą lepiej
Nie porównujemy z Ameryką, 

której doskonałość filmową przy­
pisuje się ogromnym środkom 
Ale skromna Austria zalewa Eu­
ropę swymi filmami, które są na­
prawdę doskonałe, Węgry, Cze­
chosłowacja potrafią od czasu do 
czasu zrobić coś dobrego O Fran­
cji, Anglii nie ma co nawet mó­
wić. Japonia , Bolszewia są dla 
nas niedościgłe 

Wszystkie kraje lansują swe 
fihny zagranicą. Sprowadzają cu­
dze —  wysyłają własne Polska 
tylko sprowadza. O tym by nasze 
filmy mogły być wyświetlane w 
Wiedniu, Budapeszcie czy Paryżu 
nie ma oczywiście mowy. Ale i 
dla Bukaresztu, Sofii, Zagrzebia; 
Tallina filmy nasze są za marne.

Nie pjJSći, 9 ż /Jjm SKi 

film
Cała nasza dotychczasowa pro­

dukcja jest dziełem żydów. Ro­
żen, Finkelstein, Libkow, Griin- 
schein —  oto najbardziej znane

nazwiska producentów, żyd ni­
gdy nie dąży do doskonałości, do 
przyzwoitości nawet. Żyd chce 
zarobić —  i to jak najmniejszym 
wysiłkiem, jak najprędzej, jak 
r.awięcej, z jak najmnieszym ry- 
zyKiem. Dobry film trzeba na­
kręcać długo, starannie, musi 
drożej kosztować. Producent żyd 
mówi z całym cynizmem:

—  Ja wiem, że ja nakręcam 
szmh-ę, ale ja chcę zarobić!! 
Jak ja chcę zobaczyć dobry film, 
to ja idę na obraz zagraniczny.

Przez tych krótkowzrocznych 
żydów polski bilans filmowy jest 
w HK'% ujemny. Nigdy nie eks­
portujemy —  wciąż tylko spro­
wadzamy. Żydzi nie zdobędą się 
na wysiłek, większy wkład, Więk 
szą staranność, by nakręcić mo­
żliwy oDraz, któryby wzięła zagra- 
nica-

W y ś c e g i  w  ^ a k o p a h e m

uesfemera BroszkiwpicM zmywżyło
w biegu o „W ielką Nagrodą Talr“

W czoraj ro z eg ra n o  w Z ak o p an em  i sca:^ R y w al, N em  ro d , \_ y c . G aglio- 
sz e re g  k lasycznych  g h n itw .' " Z a k ó - j  s tro  i* O rfe u sz .'T o r .  5.5Ó fran c . 7 i 
p iań sk ie  „D erb y "  t j .  „W ielk ą  Na- . 7 zł.
g ro d ę  T a t r "  w y g ra ła  bardzo  ła tw o  Gon. 5. d y st. 2600 m . n a g r . 800 zł
B es8ciiiera  B ru sik iew icza , b ijąc  do- [ P ło ty . 1. R ijad , chł. H e rm an , 2, H as-
wolnie sw ego to w a rzy sz a  s t a je n n e g o :
In cy d en ta .

Gon. 1. d y s t. 4200 m. N a g r . 600 
zł. P rzeszk o d y . G ordon , j. G łow acki,
2. F a c e t. B ez m ie jsca : F la g ra n t i  i 
H e rrin g - M yc. T am ten . T o t. 7.50, 
fran c . 6,50 i 10,50 zł.

.  Gon. 2. dyst, 1800 m. n a g r . AOfl zt 
1 B a n ta n , ż. TTstinow, Bez m ie jsca :
K o rd  i H im ella  W yc. Ł o tr . T o t 6 zł.

Gon. 3. d y st. 2600 m . n a g r .  800 zł.
P ło ty . 1 A d m icja , chł. W ierzo ic- 
k i 2 M ajd ać  Bez m ie jsc a : E k ra n  i 
N idzica. W yc. R 'ja d . T o t. 15.50,

sa n  B ej, Bez m ie jsca  T ru b a d u r  i 
H ip o g ry f. W yc. A dm onicja , N idzica, 
F in is te r re ,  G eheim niss, C h o jrzak  i 
K reon. T o t. 8.50 i 8.50, f ra n c . 6 i 
6 zł.

Wyniki gonitw sobotnich

franc- 7.50 i 8 zł.
• Gon. 4- dyst. 2300 m. „Wielka Na- 
greda Tatr“ 2.000 zł. 1. Btssemera, 
ż. Balcerzak, 2. Incydent. Bez miej-

Goij. t. D yst. s000 m. N ag r. tuO zł. 
P rzeszkody . 7) O garek , chi. W ierz­
bicki, 2) F in isterre . Bez m iejsca: Ge- 
heim niss i O zon. W yc. Z ło ta  P a n te ­
ra. Tol. 7, franc. 6-50 i 7-50 zł.

G on. 2. D yst. 1000 m. N ag r 3O0 zł 
1) N uda, ż. U stinow , 2) H arcerka. 
Bez m iejsca  K acper, C ross C ountry , 
B abosz. W yc. L abor, Łotr, Fosgen, 
Lorenzo. Tot. 14, franc. 8-50 i 8 zk 

G *n. 3. D ysi. 2000 in. N agr. 4u0 zł. 
1) O rion, j. W achow iak, 2) Indolen- 
ce. Bez m ie jsca: M ohacz, G igolo,

Lórenzo, K piarz W yc. B abosz, K ord. 
Tut. 7.50. £ranc« 5-50 i 8 zt.

G on. 4 . D y s ' 2400 ra. N agr. 400 J .
P lo ty . 1) K reon, j. G łow acki, 2) T u- 
r.a. Bez m iejcca: Z ło ta  P an tera ,
C hojrak , D on. W yc. H arcerka , r ia s -  
san  Be^ H ipogryf, F in isterre , OigO'
lo, G eheim niss, Fosgen. P an d u r, F a ­
cet. T o t. 29( franc. H  i 3 zł.

Gon. 5 . Dy st 2000 m. N agr. 600 zł. 
' )  O rfeusz, j. G ruda, 2) M arlena
Bez m ie jsca: O raw a  II, F laga. W yc. 
M a jo m , Him eila. T o t Z4-50, franc.
10-50 i 2U50 zł.

P r z y  ^ O - s t o p n io w y m  m r o z i e

Bandy rabuslów-nędzarzy
srłą zdobywają opał

R eżyserzy —  żyazi
Reżyserów mamy samych ży­

dów Waszyński, Lejtos, Gardan, 
Ordyński - BUiraenfeld, Szaro- 
Szapiro, Marten itd. Polacy nie 
są w ogóle dopuszczani. Tępi się 
ich, rzmea kKdy pod nogi. Produ­
cent żya angażuje reżysera żyd?

Reżyser Polak ma zawsze pew­
ne aS ip iia c je , chce, stara s ię  zro­
bić cos dobrego, a  proaucen', żyd 
chce p r z e c ie  aby prędzej, aby 
taniej.

Najobrzydliwsze filmy mają 
stale w nagłówku: reżyserował 
Waszyński! Otóż swe wzięcie za­
wdzięcza Waszyński nieprawdo- 
poaobnemu partactwu. Nikt me 
potrafi tak szybko nakręcić fiimu 
jak on. Jeden dzień w atelier 
Kosztuje 1300 zł. (bez honora­
riów aktorskich), im prędzej 
zdjęcia będą zrobione, tym taniej 
bęazie film kosztował. Waszyński 
po 10 dniach, 2 tygodniach wy­
chodzi z atelier wesół i rad:

—  Gotowe!
Waszyński j e s t  t e d y  najtań­

szym r e ż y s e r e m ,  s t ą d  i n a j b a r ­
d z ie j  w z ię ty m  Że o b r a z y  je g o  s ą  
coraz s z k a r a d n ie j s z e  —  cóż to 
p r o d u c e n to w i  szK odzi.

Taki Lejtes już może uchodzić 
wobec Waszyńskiego za wzór su­
mienności. W ciągu roku nakrę­
ca maksimum 2 filmy. Tamten 
machnie ich pół tuzina.

Strona literacka
Scenariusze nasze są wedle 

Łgoanej, powszechnej opinii —  0- 
kropne, skandaliczne, idiotyczne. 
Któż je popełnia? Anatol Stern, 
Tom, Fudke, Napoieon Sądek, 
Szerszeń... żyd w żyda.

Jeśli za wątek posłuży Żerom­
ski, Mickiew.cz, Sienkiewicz czy 
Mniszkówna, to spec żydłacki 
zajmuje się przeióbką. I z Żerom- 
sinego robi sie Stern. Dialogi na­
pisze Tom, piosenki sklei Włast, 
muzykę slastryguje trzeci żyd.

Dowcip w naszych filmach jest 
opłakany, humor szczytem wul­
garności. To właśnie charaktery­
styczne dla żydów. Nie mają om 
zmpełnie poczucia humoru. Rekla­

mą i krzykliwością wmawiają we 
wszystkich, że najdowcipniejszy­
mi ludźmi w Polsce są Tuwim. 
Hemar, Słonimski et co Prawdzi­
wie dowcipny człowiek nie po­
trzebuje uciekać się ao słowa d..., 
k... co chwila. A  w jednej frasz­
ce Tuwima, w jednym „iskrzą­
cym" wierszyku Hemara cztery 
litery powtarzają się cześcitj, niż 
w całej spuściżnie Sienkiewicza. 
Żydzi są z natury ponurzy, za­
wistni. To też ich dowcip nigdy 
nie jest lekki, pogodny, natural­
ny. Zawsze prostacki, wulgarny. 
Dowcip Fredry, Sienkiewicza — 
niedościgłe to dla żydków a la 
Tuwim i Eemar wyżyny. A  i z 
dzisiejszych Nowaczyński, Boy, 
Nowakowski przerastają ich o 
niebo.

Polak-literat nie ma czego szu­
kać w naszych filmach. Mafi* 
żydowska nie dopuści go wcale, 1 
jeśli przyjmie odeń wyjątkowe 
scenariusz, tc tak go producent 
reżyser i pomagierzy żydów sej 
przerobią, przenicują, zeszpecą 
że autor nie poznaje potem włac 
nego dzieła.

Tępy producent żyd nie zgadzs 
się na scenariusz, którego nie ro 
zumie. A  cóż taki Rożen czy Lib­
kow, ledwo bełkocący po polsku, 
mogą zrozumieć? Pijaciur chrzą- 
kanie, stare, wyświechtane wi 
tze... właśnie to. czego im do­
starcza Napoleon Sądek —  felie­
tonista „Ostatnich \Ariadomości“, 
przepisujący sumiennie wszystkie 
dowcipy z kalendarza. Filmj 
„polskie" są płaskie i głupie nie 
diatege, że polski widz się w ta­
kich lubuje, aie dlatego ze ży­
dowskich twórców nic - stui m* 
ż-adne wmeA

Aktorzy
Tak jak w Adrii i wszystkich 

żydowskich knajpach kelnerami 
są Polacy —  dla zamydlenia pu­
bliczności oczu, tak i w żydow­
skich filmach znakomita więk­
szość aktorów to Polacy. Lansuje 
się Znicza —  Fajertaga, Marra, 
jakąś Inę Benitę, Zimihską.-. gron* 
to jednak Polacy. Dla polskiej pu­
bliczności żydii rołrią to 'ustęp 
stwo. " ' •

Ale ak to rzy  kosztują w fiknie 
najmniej. Brodzisz, B-odr.iewicz, 
Cybulski czy Dymsza dostają za 
obraj' 2 - -3 tysiące zł. Maxirrtuin! 
A ile razy ich zarwą, nie wypła­
cą wszystkiego.

Solski Junosza Jaracz za krót­
kie epizodziki, za tyle, że wolno 
oędzie reklamować film ich na­
zw iskam. są płatni od dnia. Mają 
za dniówkę 200 —  250 sa. Staty­
ści otrzymują 10 zł. dziennie, o 
ile występują we własmm fraku 
i 5 Aktorki -są wyzyskiwane, taka 
Barszczewska nie umiała sie kłó­
cić należycie, kręcła za 1000 —  
1500 zł. W  rezultacie jeśli film 
kosztuje 3 0 0 .0 0 0  zł., to peuaje ak- 
torskje wyniosą w nim koło 30.0O0 
czyli 10%. Tyle zarobią na żyoow- 
skim humbugu Poiacy

Koi.

Pomorze uchudzi naogół za oa­
zę względnego dobrobytu. Jest to 
niestety tylko „tradycyjne" zda­
nie z czasów przedkryzysowych.

D z is ie j s z a  r z e c z y w is to ś ć  o rz e d i 
s t a w i a  s ię  z g c ła  in a c z e j .

Ostaimo coraz częściej zdarza­
ją się demonstracja bezrobotnych

obow ią m jącyrii 
1 angielka C ci-

Szekspir czy Bacon?
Grnbowiec ma wyjaśnić zagadnę

W  jeżdzie param i 
E uropy zw yciężyła 
H erber —  B a ia

o nTsrrzostwi 
para niemiecka

Tow im. Bacona w Londynie
piei wsit aaJv.» » ..* -----------  popierające studia mając* na co-
ledpe — 225,3 pkt. pr^ed swoją rodacz lu udowodnienie, że faktycznym
ką T av llo r—  222.2 pkt    ____    | autorem dzieł przypisywanych

Szekspirowi był Franciszek Ba­
con, karclerz królowej Elżbiet}, 
zwróciło się do dziekan? katedry 
westminsterskiej o zezwolenie na 
otwarcie grobu słynnego poety z 
eRpki szekspirowskiej. Edmoi da 
Spencera, zmarłego w r  1599.

Tow. im. Bacona stwierdziło 
bowiem na podstawie dokumen-

Klacz wyścigowa
pow ieszona z zem sty

D Y N E B U R G , 7. II. Zamieszka­
łemu w okohey Dynebjrga za­
możnemu gospodarzowi Alek­
sandrowi Burki cwicznwi sąsle- 
dzi, pragnąc się zemścić, powie­
sili w  lesie młodą rasową klacz, 
która odnosiła już liczne zwy­
cięstwa na zeszłorocznych wyści­
gach łotewskich. Przewód lądo­
w y nie wykrył "Unowa^ąęw i flpra 
wę ugjgMsomo.

tów historycznych, że większość 
poetów z epoki królowej Elżbiety 
wzięła udział w pogrzebie Spen­
cera i że każdy z nich złoży! w 
trumnie zmarłego rękopisy swych 
poezyj własnoręcznie podpisane. 
Gdyby w trumnie nie znaleziono 
poezji Szekspira lub poezji z pod 
pisein Szekspira lecz napisanej 
przez Bacona, miałoby to, wedle 
przekonania Tow. —  świadczyć 
o słuszności jegc tezyt.

Chcesz zaprenumerować ABC?
Nic prostszego 

Kartkę pocztową 

„ABC".

■— telefonuj 
pod adresem:

8.18.33 lub 3.09.33, 
Aleje Jerozolimskie

albo wyślij 
Sa, Kantor

a nawet tłumne wyprawy po zdo­
bycie żywności czy opału.

Ostatnio we wsi Przechowo, 
pod Sw.eciem. w dniach kiedy ter 
mometr wskazywał około 20 sto­
pni mrozu gromada bezrobotnych 
nie mając opalu, ani nie mogąc 
go dostać z pomocy zimowej, wy» 
brała się w sile okoIo 40-tu, dc 
najbliższego lasu w Terespolu, 
będącego własnością Goroana z 
Konopatu, aby zdobyć trochę 
drzewa na opal Do rabunku drze 
wa nifc chciał dopuścić miejsco­
wy gajowy, który oddał strzał z 
dubeltówki do gromady bezrobot­
nych —  raniąc jednego w nogę 
Jednak musiał uciekać przed ten, 
stą bezrobotnych.

Nie kończy się jednak na krar 
dzieżach leśnych. Bezrobotni oku 
pują też pociągi węglowe na linii 
Bydgoszcz, opodal przystanku to 
warowsgo Bedltuk. Jednego r *>- 
stalmch wieczorów podczas obla 
wy znalazła policja kilkanaście 
worków wypełnionych węglem, a 
porzuconych w ucieczce we 
glok^adów, w tym jednym tylko 
wypadku było okolą 18 ctr. wę­
gla.

Zycie kulturalne
TEATR

Na scenie Slov. Naród. Divadla 
(Słowacki Teatr Narodowy) w 

Rratisiawie idzie sztuka J, Sza­
niawskiego „Adwokat i róże" w 
przekładzie Mik ul aa a Siana. Cala 
prasa słowacka wy-aża się o sztu 
ce z entuzjazmem, poświęcając je; 
obszerne artykuły. Przy okazji 
dzienniki wyrażają żal, że czoło* 
wa scena słowacka dotychczas 
nie korzystała doś z tej przeboga 
tej krynicy, jaką jest polska twór 
czość dramatyczna.

W  PRADZE
W Pradze oabyła się premiera 

nowej sztuki Karola Czapka „Bia 
la enoroba" („Bila nemof1). Kry 
tyka przyjęła sztukę tę najwyż 
szymi pochwałami. Zainteresowa 
ły się nią już teatry wiedeńskie 
i angielskie.

ODCZYTY
Archidiecezjalny Instytut Ak, 

cji Katolickiej w Warszawie zor- 
gar.'zował cykl wieczorów dysku 
syjnych, poświęconych zagadnie­
niom kultury. W  dniu 4 b. m. ks. 
dr. prof Eugeniusz Dąbrowski

p . t .  „ J u d a iz m  i C h r y s t i a n iz m "  
N a s tę p n y  o d c z y t  o d b ę d z ie  s ię  w  
c z w a r te k  d n . U  lu te g o  P r o t  F e ­
l ik s  K o n e c z n y  z  K r a k o w a  m ó w ić  
b e d z ie  *na t e m a t :  „ C y w i l iz a c ja
W s c h o d n io  - b i z a n t y j s k a "

N A U & A
P o d c z a s  o d c z y tu  p t .  „ W ś ró d  n o  

w y c h  k s ią ż e k "  p r e l e g e n t  r a d io  
s t a c j i  b e r l i ń s k i e j  o ś w ia d c z y ł ,  iż  
w  n o w y m  p a ń s tw ie  n ie  k ła d z ie  
s ie  n a c is k u  n a  o b je k ty w n e  b a d a ­
n i a  h i s to r y c z n e ,  n a to m i a s t  n a  t .  
z w . i n t e r p r e t a c j e  ( G e s c h ic h i s d e u  
t u n g ) .  Z u z n a n ie m  p o d k r e ś la  s ię  
p r z e to  w z r o s t  p o w ie ś c i  h is to ry c z *  
n y c h .

„Ucchły kasianiety“
audycja rad iow a

Przed  kil.:u m iesiącam i ro z le g ł, 
się  w iadom ość o n ag le ' śm ierci jed ­
nej z najw iększych  tancerek  doby 0 - 
oecnej — H iszpanki, A rgen tiny . 
Śm ierć ta  przyszła n iespodziew anie , 
jm dczas w ystęp u  tancerk i. A rtystka  
znajdow aia  się u szczy tu  pow odze­
nia i staw y. O  w ielkiej tej a rty s tce  
ppow ie raaiosiucnaczom  dn ia  8- 2. 

,0  godz. 17.05 reportaż  m uzyczny w 
d o c . U n iw . J .  P. w y g iO s ił o d c z y t ; opracow aniu  L eopolda Feygm a.
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D l  dn ia P r z y b y ł e

20-ty Urząd S kriM y  w Warszawie
dał slą  *tV6 znawc polskim rzemieślnikom

żądat zap łaty  w

9 - 2 7  1 - 4 3

Dziś św. Jana 
Jutro: Apolonii

SŁ A W U
TE \T R  W IELKI: nieczynny.
t e a t r  n a r o d o w y , o 8 „ s p a j

koo ierc? '’.
T EA TR  ROLSKI: O j f . 8  „W esele 

I ifara”.
T r A f R  lE T N I:  O g. 8 „Żołnierz 

K rólow ej M adagi-skan.
T F A T R  MAŁY „ L a to  w  N ohant” 
T EA TR  N O W Y : O g. 8 Dow ód o 

sobisty".
t f a t k  k « m e r a l n y .  o  g. s. „T a

jem nica lekarska”.
TEATR ATEN EU M : nieczynny. Od 

środy  „Ludzie na  k rze  .
TEA 1 n  M A L lL K ltj :  D ziś o  godz

8-ej „ z  ia i :SŁai'
OPERETKA (i%a a 18): DziS

„Tancerka t Andaluzji".
CYRULIK: „ C ab a ie a srim o ”.
TEA TR  8.15 (óniacieekich 5 ) :  0  g.

8.15 „T aniec  szczęścia.
T E A T R  13 R Z t 0 0 \V fń Ulub) 

C odziennie o godz. 7 I* i 9.45 wiecz 
„C o „ o ln o  *ro,ewodzie‘'

TEA TR K O /M  Al U ,S U  (Chłodna 
« ) :  Dziś „K ob ie ta , » i.io i d a n c in g ” , 
św .e tn a  kom edia B ied rzy ń sk ieg o  z 
W aiierem .

CYRK: '.oaz ienm e o  ROdz $ .15. 
V (orki, śro d y , so o o ty  ( św ię ta  0 4.30
8.15 angielski ęjrk  Harry. 

K O N SE R W A  TURIUM  W A R SZ A W
KKTE: O. g. 8.13 recital f„i tepianow y 
Eri berta  Scartino.

W  20-tym  urzędzie skarbow ym  w 
W arszaw ie, zapanow ały  dziw ne sto ­
sunki. O to szereg p ta in k ó w  miało z a ­
płacony ta lkow i t le  podatek  od lokali 
za rok 1930. Nie mieli n a tom iast za ­
p łaconego podarku za la ta  1934 lub 
1935, gdyż urząd nie wysyła! wcale

# #
W

w  kolekturze 
J .  H a ład e jo w ej p. f.

StUKASZ SZCZĘSCiA?
—  WSTĄP NA CHWILĘ!"

C entra la : W arszaw a, N ow y św ia t ós. 
O ddziaiy ; N ow y św ia t 30, K rakow skie  
P rzedm ieście  87. M ar szalko w sk a  $6. 
C hłodna 68, W łochy p /W . |1  T Jstopa  

d a  nr. 2-

zaw iadom ień i n :e 
swoim czasie.

R aptem  teraz , po dw óch blisko la­
tach  przypom niało się u rzędow i, iż 
płatn icy  w iim  uiścic p o d a iik  lokalo­
w y za rok 1934 i i935 W ysiano  za­
w iadom ienia do płatn ików  dopiera na 
początku bieżącego roku. O czyw iście, 
żaden płatnik nie n ó g ł odrazu  uregu­
low ać tak  dużych sum . W iększość 
p latiuków  —  to drobni kupcy lub rze­
mieślnicy. N iektórzy natychm iast napi 
sali podanie o um órztn ie  lub rozłoże­
nie podatku  n a  ra ty . W  m yśl in struk ­
cji z n im isterstw a rk a rb u , u rz ę d y 'sk a r  
bow e w inny zaw iadom ić p łatn ika  o 
decyzji rozp atry w an eg o  podania. T ym  
czasem  płatn ików  me zaw iadom iono 
wcale. W ystano  na tom iast egzekuto- 
r ó „ ,  celem zrobienia zajęcia.

u rz ą d  pow inien zaw iadom ić po­
przednio, że taiće  to, a tak ie  podanie 
uw zględniono lub nie uw zględniono,

płatnik byłby w .edział VW ł obić.
A tak, narażaja  go na s tra ty . T ym  

w iększe po tęgu je  się w ntn. niezado­
wolenie, iż widzi, jak  inni p łatn icy  iy -
w-Przyk ład : P rzy  ul. W roniej 18, is t­
nieją dw a  s!.iep> spożyw cze, należące 
do dw u żydów . T arg u ją  oni zarów no 
w niedzielę, jak  i w  dzień pow szedni 
od 7-ej rana  do 11-ej w ieczór. O bro ty  
ich są  horendalnie luże. W y starczy  
nanrr.ienić, iż doroboi się oni / ciągu 
k ilkunastu  iat z tan iego handlu kilku 
dochodow ych kamienic.

P ła tn icy  z 20 urzędu w iedzą, iż w  
tym  sam ym  okręgu sinieje takich skle 
pów  więcej. W iedzą rów nież, iż p oda­
tek w y znaczany  im  jest taki sa jn , a 
nieraz m niejszy niż Polakom  i

D laczego?...
Nad 20-tym  urzędem  skarbow ym  

w inna być roz toczona  w iększa kon­
tro la! "

Sukno na mundury
dla oficerów w stanie spoczynku

Aby umożliwić oficerom  w  stan ie  
spoczynku  zaopatrzen ie  się  w prze­
pisow e sukno  na um undurow anie, 
M in. S p raw  W ojsk, zezw ala  na od­
stępow an ie  oficerom  w  st. spoczyn­
ku za zap ła tą  po cenie w ojskow ej 
sukna  na kurtkę, spodnie, ptaszcz . 
pelerynę sukienną.

N ależność za sukno  łącznie z ko-

Z Kościoła do aresztu
powędrował pan młouy

Duże w rażenie w yw ołało  ai esztuw a 
nie S tan isław a Bi zozow skiego, zam  
przy uh B adow skiej nr. 11, rw w ezeń 
a 'k tó ry  za trzy m an y  zostar w  chwilę 

po sw oim  ślubie, ś lu b  B rzozow skiego 
odbyw ał się w kościele Św . Aleksao 
dra . B ędąca  w  kościele W aleria  P rze  
Piórkowska, zam. we w si G aików ,

pow . grójeckiego rozpoznała  w n o w o ­
żeńcu sw ego  daw n eg o  konkurenta , 
który przyrzekł się  z  nią ożenić i po­
braw szy  na kosz ta  ślubne 250 zł u lo t­
nił się P tzep ió rkow ska  w yszła z ko ­
ścioła j w ezw ała  po lic jan ta, k tó t y po  
zakończeniu ceren.onii ślubnych, pana 
m łodego zatrzym ał.

Żydzi drwis z państwa
Skrawa o zgniłe jaja w „Cyruliku"

sztam i k rajan ia , opakow an ia  p rze­
w ozu i w ysyłki w ynosi: 43 zł. 45 gr. 
za kupon 3.3o ni. na płaszcz suk ien ­
ny, 52 zl- 60 gr. za  kupon 4-35 in. na 
pelerynę sukienną, 33 zł. 10 gr. z„  Ku­
pon 3 m. na  ku rtkę  i spodnie su k ien ­
ne (sukno m undurow e ty p u  dla sze­
regow ców )

O ficerow ie w  st. spoczynku  p ra g ­
nący naoyć kupony na kurtką, spod­
nie, p la jzcz  lub p e k ty n ę , w p łaca ją  
należność na kon to  czekow a P . K . O. 
30400 C entra lnej K sięgow ości M in. 
Skarbu na rachunek  depozytow y Kie­
ro w n ik a  Z ao p a trzen ia  In tendentury , 
odcinek  w p ła ty  p rzesy ła ją  w raz  z 
im iennym  zam ów ieniem  i dokładnym  
adresem  do Z arząd cy  Składnicy M un 
durow ej w  W arszaw ie, ul. Jag ie lloń ­
ska 54. k tó ry  'z a rząd z i bezzw łoczną 
w ysyłkę zam ów ionego  sukna.

Z am uw ieu ia  m ogą być  w ysyłane 
do Składnicy M undurow ej ty lko  do 
dnia 15 m arca b. r.

W Warszawie znaleziono

Bezienne sKriypit StradiYaijitfs
Policja w a rszaw sk a  w  czasie rew i­

zji w  m ieszkaniu Ignacego  M adaliń- 
skiego (P łocka  67), w ykry ła  sta re  
sarzypce w czarnym  futerale. W ew ­
n ą trz  sk .zyplec  w idnieje n ap is : „An- 
ton ius S4rad:vai ius C rem ancis Facie- 
bai A nno 1719” .

Poniew aż kużui ski zypce, k tó re  wy 
szły z rąk  m istrza S trad iv an u sa , s> r ie 
zw ykle oemie j w a rto ść  ich sięgc se ­
tek tysięcy  z M y th , policja zainteresc 
w a ła  się, w  jaki sposoc M adaliński 
doszedł d c  ich posiadan ia.

W  zw iązku z tym  sen sa iy jn y m  Ou 
kryciem  przypom niano, że przed kil­

ku  m iesiącam i skradziouo w No> jit t  
Jorku skrzypce S tradivariw .a, będące 
.v łasaośr:ą  B ronisław a H uberm ana. 
D ocnoazenia w skazyw ały  że sk rzy p ­
ce przew iezione zostały Jo  _ Europy1, 
p rzy  czym  najprz. .rciupodobniej u k r, - 
to  je  we Lwowie lub  Krakow i' Ni - 
ste ty , oługie poszukiw ania policji były 
bezow ocne.

W obec odnalezienia „stradirarius,*” 
w W arszaw ie, policja saom uitiku jt się 
z H uberm anem , który p rzebyw a w 
Londynie, by  upew nić się czy przypad  
kow o w łaśnie te  sk tzypce  nie są  jego 
w łasnością

Kfo zaczął?
Kłótnia m iędzy żydam i

Z c r z ą d  g ł ó w n y '„ B r i t  T iu m p .d -  
d o r “ r o a e s ła ł  do  r t d a k c y j  p is m  
ż y d o w s k ic h  ,w y ja ś n i e n i e  w  s p r a ­
w ie  g ło śn e g o  z a j ś c ia  d n ia  2  l u t e ­
g o  w  C e n tr a ln y m  W y d z ia le  P a ­
le s ty ń s k im ,

W  l iś c ie  ty m  „B etarczy cy * *  
tw ie r d z ą ,  że p r z y b y l i  w  c e la c h  
„ p o k o jo w e j d e m o n s t r a c j i ” , p r a g ­
n ą c  z a p r o te s to w a ć  p rz e c iw k o  p o ­
z b a w ie n iu  ic h  p i a w a  d o  „ a k c j i " .

D e le g a c ja  t a  m ia ła  b y ć , w e 
d łu g  w y ja ś n i e n i a ,  n a p a d n i ę t a  j

przez bojówkę „lewicową", a za 
napad ten „Betar" czyni odpo­
wiedzialne władze Agencji 2yd.
1 kierownictwo starej org sjo- 
nistycznej, która nie wpuszcza 
do Erer Izrael młodzieży trum- 
peiaorskiej. Demonstracja z &u.
2 lutego miała na ceiu zaprote­
stować przeciw szykanowaniu 
nacjonalistycznej młodzieży i y  
dowsk.ej, przed którą zamknięto 
wjazd do Palestyny.

Awanturniczy Duch
<:mui>ZGł do nierzcfdu

Donosiliśm y już < aresz to w an ia  W a  m usiała ona od d aw ać  Duchow i, któ- 
c ław a  D ucha (Nowolipie 6 ), k tórego ' r j  te rro ryzow ał ją  biciem Duch jest 
S tan isław a N alew aiko osk »rżyła o  zm u nałogow ym  alkoholikiem  i w szjS tk ie  
szam e jej do  nie-zadu. ja k  się On. zu- ’ p i^n iąozi przepijał. Poniew aż Dyło 
je, W i cła u  Duch syn  dozorcy  dom u ich m u na v o d k ę  za  m ało, zm uszał 
przy  ul. Nowolipki nr, 6, p odający  się w ięc swć orzy ja .ió ike  dc Aropt ov a- 
za  zędniku, choć nigdzie .lit pru- nia n a  ulicy N alew ajko KimaKrotnie 
cow ai, od  12 Łm u trzy.nyw a* bliskie ucieka,a od  D ucha, lecz ten  zaw szi ją  
stosunki z  S tan isław a N alew ajko w d o : znalazł.
w ą  i w łaścicielką dorożki ora: dw óch  
koni. W szystk ie  zarobione pieniądze

ih 'zed  sąd em  g ro d zk im  w Sosno­
wcu odbyła  się  sp ra w a  członków  S tr. 
N arodow ego Z y g m ań sk iem u  Boi. So 
wie, Boi. G ałęzow skiem u, K az. Saw- 
kiew iczow i, Z dzisł. B ru d z iń sk iem u  i 
Edw . Z ah o rsk iem u , o sk arżo n y m , ie  

p rzed  rozpoczęciem  p rzed staw ien ia  
„ C y ru lik a"  w T e a trz e  M ie jsk im  w 
Sosnow cu obrzucili w idow nię zg n iły

chodziło „ K a r ie ra  A lf:. O m eg i" zo­
s ta ła  n a p is a n a  p rz ez  dwu żyaów 
T u w im a 1 H e m ara .

O sk arżo n y  Z y g m a ń sk i p rzy zn a ł, 
że  d e m o n s tra c ja  była ob jaw em  odu- 
rz en ia , jak ie  w yw ołało  o śm ieszan ie  
Po lsk i p rzez  żydów  W  jed n e j ze 
scen, je s t  p o r t r e t  sy m b olizu jący  wy­
sokiego d o sto jn ik a  po lsk iego ... bez 
głow y.

O brońca oskarżo n eg o  udw K u ch ta

%  A T )  % 0
PoniedzitJe!, & lutego.

6-30 Pieśń „Kitdy ranne  wstają zo 
rze“ 6 33 Ofninastyka. 6-50 Muzyk,:
(płyty). 7-45 informacyj". 7.30
Muzyka (płyty)- 8-00 audycja dla 
szkół.

11.30 Audycja dla szkół; a) „M ia­
sta rmerykanskie ‘ _  pogadanka, 0 )
Ó.uz- -a ępfytv) U -57 Sygnał -zasu mi jajam i, przyczym wznosili ( rzy 
i łajna! z Krakowa. 12-03 M u z y k a p r z e c i w  żydom. Sztuka o która 
n isk a  (płyty) 12-50 „Puste klasy* _  
pogadanka.

15 00 W iadom ości gospodarcze,
J5.1S K onceri Jo i.stów . W ykonaw cy; 
lren r G ieraltow ska  — śpiew , Arna- 
d iu sr duk in  _  fortepian . 'ó-55
„W szysik iego  p0 trcc h u "  — audycja 
dl? dzieci. ip ;K  r3 i;rzynka (ęzyko- 
ra " . 16.30 K o n ce ,t „Ć hóru Ch *esz- 

kow .ane :'*. 16-50 „W y b itn y  socjolog 
i etnograt — Bronisław Malinowski*’
_  odczyi 17.05 „Ucichły kasiaruetv‘
  reportaż muzyczny, j-j t Zy
oceanu" — pogaoanna. l« .o o  f>oga 
banka aktualna. 18.10 Wiadomości 
sporiowe. 18-20 Kem ert reklamowy.
18-50 „Ochrona drzew leśnych przeć 
zw erzyną' — Dogadania. 1 tj.oti
Audycja żołnieiska p. t. „Nuc ka.na- 
waiowa w pułku". 10-30 Dolska Ka- 
peia Lunuwa te l ksa Dzierż?,10wskie- 
gc. 20-00 Muzyka tane :zna. 20.5i Po­
gadanka aktualna. 21-0*) „ P U J literac­
kim stoliKii" (Gawęda młodych^ pisa­
rzy)- 21-30 „bzczęśliw;, potów" — 
opura w i-ym akcie Karola Kurpin- 
skiego. „M ieczysław Karłowicz
w 1 airach". 23-00 Muzyka taneczna
(piyty).

Yytorfck, 9 lu te g o
6.80 Vieśń „tćiedy ranne wstają] 

orze*' 6.38 Gimnastyka. 6.50 Muzy 
k= (p ł.) 7.25 „Parę iruormacyj" 7.30 
Muzyka lekka. 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.30 Audycja dła szkół (dla,
dzieci m łodszych 1 ob razek  p. t.
„Piotruś i cylei ki", l i  57 Sygnał, 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.08 Koni 
cert południowy w wykonaniu orkie­
stry dc tej Huty „Pokó j" w Nowym 
Sytemrn. 12.50 „Skrzymka rolnicza'
15 00 Wiadomości gospodarze. 15.15 
„2  twórczości operowej Thom 1 
Masseneta** 16.00 „Stolica ) je j £Ł'fa
wy“ 16 lu  żvcie  Kulturame sto ji-

, ; S „ u  p . k . o .« i «.«»
V II audycjr z cy k lu „Bonatv skrzyp 
cowe beethoyena" 17 'iO „Dni pov-j
szedrue p a ń s tw a  K ow alskich" -  P*> 
wiest mowiona. 17.15 Koncert łódz­
kiej orkiestry salonow ej. 18.00 „W y ­
jazd do ślubu" —  f ra g m e n t z „We-

w niósl o odroczenie  sp raw y  celem po 
w d łan ia  św iadków .

Znajomy „z widzetLa
o k a z s ł  s s ę  z ł o u z  t j e m

E dw ard  Jurkow ski, (M ęcińska 22), 
sno tka ł znajom ego 'z  w idzen ia  p o d a ­
jąceg o  się za  M eczysław a W iśniew ■ 

Sąd postanowił rozprawę odroczyć skiego z  k tó ryn . ud i ł  się do  cukierni 
i w-ezwać w charakterze świadka je- , S tan is ław a  P a w e lta , (S k a iyszew - 
dynie dyrektora ‘ eatiu, Gołaszew- j ska  2). 
skiego. I

T am , gdy  Jurkow ski zdrzemną* się 
przy czarnej kawie, p rzygodny  znaio- 
m y sk rad ł m u z kieszeni 40 zi. i u lo t 
nłl się. G dy po oew nym  czasie Jm 
kow sk: c iu d z i’ się, to w arzy sza  już nie 
było. Poszkodow any zam eldo,vaI o 
sw ej przygodzie w  15-tym  kom is.

O sta tn io  N alew ajko  po  ucieczce od 
te rro ry sty  ^am ieszkałi jako  sudloka 
tu rk a  u Z ygm utitu  Stój /sk iego  przy 
uł. D obrej nr. 8-10. Jednak i tym  ra 
zem Duet, ją odnalazł ł w  dniu 3 b . m. 
W iargi.ąl silą do m ieszkania, pobił 
S łojew skiego I pod groźbą zab ó jstw a  
uprow adził N alew ajko. Słojew ski u ,a -  
larm ow a. policjanta k tó ry  aw an tu ru i- 
ki areszrow ai O saozono  g o  w  a resz ­
cie.

Kronika prowincjonalna
POZNAŃ

O B Y W A T E L S K A  PO ST A W A  
W IE L R O P O IiA N

Echa trad y c ji brzm iały niedaw no 
w zjeżdzie, jaki odbyi się w S tan i­
sław ow ie , a  m ianow icie ob iad o w ał 
pod przew odnictw em  radcy  W eissa 
zjazd sz lach ty  zaściankow ej przy u- 
dziale okoto 100 osób, rep rezen tu ją­
cych 12 zaścianków  z terenu  w oje­
w ó d z tw a  stan is ław ow skiego .

Z jazd  rozpoczął się  naoożeństw em  
w  kościele „A ve M aria" . W czasie  
obrad om aw iano  szczegółow o cele, 
zadan ia  i zam ierzania n o w o p o w sta ­
jącej o rganizacji Z w iązku  na teren ie  
w o jew ództw a stan isław ow sk iego , 
w skazując  na po trzebę  jej pow ołan ia  
do życia. Postanow iono  zatozyć w 
S tan isław ow ie ok ręg  Z w iązku  sz la ­
ch ty  zaściankow ej z podokręgam i w

kuz ,rni po d rodze  zg u b :li się. R yw en 
n ag ie  tk n ię ty  złym  p rzeczuciem  sięg 
n^ł do k ieszeni i z. p rzerażen iem  
stw ie rd z ił b ra k  ] o r tfe lu , w k tó ry m  
znajdow ało  się 25U0 zł. go tów ką 
o raz  w eksle  n a  sun-ę 900 zł,

N ow a sztuka
Nu risklego

Adoif N ow aczyńsk i złożył D yrek- 
-i* I c a tru  Po lsk iego  now ą sztukę 
sw oją  p t. „C czai i Człowieł. 
u s ta m ie  dzieło tea tra ln e  No*»ucc n 
sk iego  m a trzy ak ty  t . . .g .  R zeut
dzieje się w  R zym i. renesansow ym  
za epoki B org,ów . W sztuce w y s tę ­
pu je, jak o  c e n tra ln a  po stać , M ikołaj 
Kopernik, w ó w ezas 27-Ietni prelt 
ąen t w  rzym skim  uniw ersytecie , 

lem a tem  now ego  u tw oru  N ow a- 
—  _  | a | L J  „ -c z y ń sk ie g o  jes t zetknięci* konflikt

se ia  n a  K urpiach* ' lg  20 PogadankaB jczonego z P o lsk i z c e z a re m  B or„zą 
a k tu a ln a  is.go „ S p o rt w miastach? je „ s,ostrą  Lukrecją. W sztuce w y- 

"  -  J M achiavełli,
K rzy- 

b ra t

1 m ia sU czk ach "  _  p o g ad an k i .8-40# .tępuje łez m łodociany M achia 
nct r t  rek lam ow y. 9.10 P o g ad an - 1  ordynat ta rn e z e , b ra tan ek  

k a  a k tu a ln a  19.20 , M iędzypusty , zaL z tofa Kftłumba, D iego C olom bo
11 - chcem y jeść  kapusty  ■’I  \o p c rn ik a , A.Mi :ej, pŁ inccssa^ Eona. 

p i  ikj '‘ł  " e ty c z n a  2o.oo „N ;e ł ak  „ r ,v ez ta  k rólow a 1’olski, M ichclotto  
Ro l in  !p n,le Drucik** -  skecz. 20.15 
r z a “ —  e s te r ;  „K u lig iem  dc mp- 
20.55 P o t - i d a t l ^  te « i a t r  polskie, 
o s ta tn i d z iiń  k L n  U Lln a ' 21 00 ” W 
ta ń c a  M ała O rki* ~  ^ ra
Z dzisław a G ó r z y ^ S ^ *  E  P0(' rt>'r  

O h-ta  p ły tą*  -  22 S0
n a  23 00 l4 u Zyta ta n e« ^ a tan e cz '

D łO S Z ^ IA  O R C lg^f

|fnA|jl m o d e lo ^ ą n ia  ;zyci,  w 
U l i  < cza j 1 g ru n to w n ie  K ur<v l 
Iren y  Fm śko, Nowogrodzką 26 sto  
su jae  d la  C zyteln iczek ARC specjs] 
n a  ulgi. Z ap isy  cudzienn.e.

„Na wujaszka"
A lek san d er Rj^wena zam ieszkały 

w Szczeroczew ie pow. ła s k 'e g „  p rz v- 
je c h a ł do W arszaw y  celem  za iozen ia  
jak ieg o ś  in te re su . Pi zed wej'ściem  do 
ho te lu  G dańsk iego  p rz y  ul. G ęsiej 6 
p jdeszto  do R yw ena  dwóch osobni- 
kóv , z k to  ryci, jed en  se rdeczn ie  p rz y  
w ita ł się  z n im  i „ św iadczy ł, że je s t  
je g r  kuzynem . P o  K rótkiej rozm  iw ie  v,try ju j Uołom i i. 
c a ła  tró jk a  celem  uczczen ia  _ m iłego  1 w ypah i cb rad  z jazau  dokonano 
sp o U an ia  uda  a  się  n a  oDiaa. W j y/yboru  w łid z  okręgu . Do urezydium  
drodze  toczy ła  się  m ięa: > _ rn n u  w - v ,e s z |i -  m „  w  s t  spocz. V( róble- "ci, 
so ła  rozm ow a i v  chw ilę p z m e j  o baj | pr e z e s . Ładom irsk i i B 'a log low ski, 
t-n-roTri nn d rodze  zcruhiii sn  R v w er w iceprezesi; Peruck i, sek ie ta rz .

SAPERZY W YSADZILI ZATOR
N iedaw ne silne mrozy skuły W a r­

tę pod Poznaniem  poć silną sko rupą  
lodu, k tó ra  obecnie w obec nagiego 
ocieplen a się m ogła ła tw o  zag.-ozić 
m ostom . A by zapooiec tworzeń: j  się 
zato rów , sanerzy  pozn ań scy  ro zsa ­
dzili lód na rzece koło m ostu  na  D ęb- 
cu.

T R U P KOBIETY W LESłE
W  lesie kolo wsi S a topy , pow iat 

N ow y T om yśl, znaleziono w pirw - 
Nowy T om yśl, znaleziono w p ierw - 
n ie j B elli S te in b e rg  z D ąbrow y  Obec 
nie okazm e się, że na «kr?]U lasL sp o t­
kała ona F n tz a  Driliinga z Setkowa, 
1 tóry w drodze do wsi Sątopy doko- 
lal na niei na jej życzenie niedozw o­
lonego zabiegu, w skutek czego, p raw - 
dopodoPn'6 na  działanie jak ie jś tru ­
cizny, dz.^w czyna n a tychm iast zm ar­
ła. W  zw iązku z tym  Drilling oraz 
sio stra  zm arłej, rłc rta  S teinberg, zo­
stali a resztow ani.

T A JN E  N A U C Z A N IE  
JĘ Z Y K A  N IE M IE C K IE G O  

S ta ro s tw o  pow iatow e w N ow ym  
T om yślu  sk azało  w sw oim  czasie  n a  
100 zł. g rzy w n y  O tto n a  Sterna, w ę­
drow nego  n au czy cie la  z O rzeszkow a, 
k tó ry  u p ra w ia ł n a  te re n ie  teg o  po­
w ia tu  ta jn e  n a u c z a n e  vs języ k u  nie­
m ieckim  bez zezw olenia K u ra to riu m  
Szkolnego w  Poznaniu.

K O LO N IA  M A R IA W IC K A  
\V R A W IC ZU  

W zw iązku  ze s ta ran ia : i „ a rc y ­
b isk u p a" ‘ K ow alskiego, o d b yw ające­
go „rekolekcje* w  w ięź- m u  ra u  1- 
1 kin., o u łaskaw ienie , _v a rto  zaz-ra­
czyć, iż od d łuższego  ju ż  cz a m b a­
wią w  R aw iczu  „siostrzy czk i"  m a­
riaw ick ie  i p ró b u ją  całnm ucić nr, 
scow ą ludność k a to lick ą  K r ża  rów 
nież w ieści, że p rz y  „ n ab o -eń itw acb  
o d p raw ,-anych  p rzez  K o w alsk ieg o  w 
w ięziem u a sy s tu je  naczeln ik  w ięzie- 
n a .  Czy tc n ie  zbytek tro sk liw o śc i?

przyszła k rólow ą 1’olski, M ichclotto  
B urghardus o raz  szereg  postać < 1- 

orzędnycn,

Pożar fabryki
w KorisHch

K IE L C E  7. 2 . W  d n iu  d z is ie j ­
sz y m  w y b u c h ł  p o ż a r  w  f a b ry ą *  
r a m  i l i s te w  W e in t r a u b a  w K o ń ­
s k ic h . P a s t w ą  p ło m ie n i  p a d ł b u ­
d y n e k  f a b ry c z n y ,  m a s z y n y  i m a* 
g a z y n . S t r a ty  w y n o s z ą  o k ) ło  
6 0 .0 0 0  z ł. O k o ło  100 ro b o tm k o w  
p o z b a w io n y c h  z o s ta ło  p racy «

POMORZE
M*jł A ł TR U D N IĄ  Ż EG LU G Ę  

N ad m orzem  polskim  unosi się nic-' 
zw ykle g ę s ta  m gła, której pu łap  sięg? 
nieom al do pow ierzchni w ody, co 
znaczn ie  u trudn ia  w szelką żeglugę, 
tym  bardziej, że na B ałtyku pobawiła 
=ię duża  kra. M gła  panuje  również, nc 
lądzie, przy  czym  pada bezustann ie  
d robnv  deszcz.

RUCH W  PO R C IE GDAN&KA 
Jak  donoszą  ze źróaeł m ia ro d aj­

nych, .u ch  w porcie gdańsk im  odby­
w a  się już p raw ie  norm alnie, przy  
czym  kom unikacja  prom am i została  
w znow .on?

P O L S K IE  O D CZY TY W  GD YNI
Dzięki sta ran io m  zarząd u  T o w a­

rzy stw a  P rzy jac ió ł N auki i Sztuki w 
G aańsku , ludność polska m iała m oż­
ność w ysłuchan ia  dwóch in te resu ją ­
cych o d czy tów  naukow ych, a  m iano­
w icie ; prof, d r M a ra n a  P e lczara  na 
tem at „Czy szlachcic polski gardził 
handlem?* i prof. A dam a C z a jk o w ­
skiego, k tóry  w ygłosił odczy t p. t.: 
„Tym on i M a ria" . , *

D E M O N S T R A C JA  B E Z R O ­
BO TN Y C H  

G rupa bezro b o tn y ch  urządziU  
przed  m a g is tra te m  w  M roczy pod 
B ydgoszczą  d e m o n s trac ję , u s i ł u j e  
v * a rg n ą ć  do ś ro d k a  ra tu s z a ,  z am ia ­
rów.' tem u  s ta n ą ł  ns p rzeszkodzie  
m ie jscow y  p o s te ru n ek  po licy jny . Po 
o trzy m an iu  zap ew n ien ia  w ładz  m ie j­
scowych ’ź zas iłk i w p ła c o n e  z o s ta ­
n ą  w dn iach  n a jb liż szy ch , dem o n ­
stranci rozeszli się w  spoko ju  ćo  d o ­
mów.
C H C IA Ł  ZA M O RDOW AĆ K O L E G Ę  

B R Z Y T W Ą  
,19-letni Jó z e f  N iga z K ow alew a 

u siłow ał zam ordow ać kolegę sw ego 
W in cen tego  Siem b^zucha N ig u  szy b ­
kim  rucnem  w ydobył z k ieszeni 
p rzy g o to w an ą  b rzy tw ę i p rzecią ł ko- 
eaze  szy ję  do kości. G dy Siem - 

brzuch  tzuciJ się  ao  ucieczki, N ig a  
d ip a d ł  go  i z ad a ł m u jeszcze jeden 
cios b rz y tw ą . N a  k rz y k  n a p ad n ię te ­
go z l i t p l i  sie  dom ow nicy i p rz y trz y ­
m ali N ige , k tó reg o  p rz y b y ła  t a  
m iejsce  p o lic ja  a resz to w a ła .

D W A J B. U R Z Ę D N IC Y  SA D O W I 
SK A Z  ANI ZA * NA DUŻYCI A 

P rzed  Sądem  O kręgow ym  w  B yd­
goszczy  odpow iadali d w a j byli u- 
rzędn icy  Sądu  G rodzkiego ; W aw rzyn  
P a trz y k o i.t  i J a n  Szym ańsk i o sk a r  
żeni o n ad u ży c ia  i łapow nictw c. T ry ­
bunał sk a z a ł P a trzy k o n ta  n* łączną  
k a rę  3 la t  w ięzienia, zaa J a n a  S zy ­
m ań sk ieg o  n a  1 ro k  w ięzienia P o ­
nad to  sąo pozbaw ił obydwóch sk aza ­
nych p ra w  ib y w ate lsk ich  p rzez  p rz e ­
c iąg  5 iat.

P o n o :  b e zro b o tn y m  
to  n ie  H h m iin s i 

to  o b o w ią z e k
!  » o k j :z  s u m ie n ia .

W IL N O
7NIŻKA CEN PRĄDU Et-EKTROW NI 

W  P O ST A W A C n 1
Akcja bo jko tow a, k tó rą  prow adzili 

od szeregu dni abonenci eiektrow ni 
postaw skiej, zosta ła  zakończona. I

Po dłuższych p e rtrak tac jach  zosia- 
ta usta lona c« nr za dosta rczony  prąd 
w  w ysokości 75 gr. za 1 KW G, co w 
stosunku  do dotychczasow ej ceny s ta ­
nowi zniżkę o *4 groszy. W  ten spo­
sób  żadan ia  m ieszkańców  P o s taw  zo­
sta ły  zrealizow ane.

OSKARŻONY O ZAMACH 
PETA R D O W Y  

Z akończone zosialo  dochodzeń*  
przeciw ko studen tow i Kijakowi, p rze ­
byw ającem u obecnie w  w ięz ;eniu n? 
Łukiszkach pod zarzutem  usiłow ania 
dokonania  zam achu petardow egc 

Kijaka zatrzym ano w e  w rześniu  r. 
ub  w  lasku Zwierzynieckim  Proces 
odbędzie s :ę p raw dopodobnie  w d ru ­
giej p o łow it m arca rb.

p o t w o r n a  w atka
W  szpitalu  w  Lidzie, na  o d d z iak  

położniczym , Sora  Perec udusiła  sw o­
je now onarodzone  dziecko w obecno­
ści chorych, znajdu jących  się na  sali 
Po tw o rn y  ten czyn w yw ołał w strzą  
sa jące  w rażenie w śród  chorych

nO M D A  ■ U CH NĄCA 
O negdaj w ieczorem  w rzucono do 

lokale W ojew ódzkiego U rzędu P o ­
m ocy Bez obotnym  probów kę z cu­
chnącym  płynem, O oceni w  lokalu 
urzędnicy, k tórzy  zajęci byli w y sta ­
w ianiem  bonów  dła bezrobotnycti na 
ziem niaki i opał, zmuszer, byli o 
chw ilow ego opuszczenia lokalu. 
S praw ca teg o  czynu zdotał zbiec.
KIELC!

ZWYŻKA CEN Z.BOŻA
W  w oj. kielckim nastąp iła  o sta tn .o  

dość znaczna zw yżka cen ni zboża, 
k tó ra  zaznaczyła się już pod koniec 
ub. m !esiąca. W  zwią :ku z tymi 1 vż- 
kow aly ceny clileba o 2—3 gr. na 1 ig. 
R o w n eż  ceny trzody  chlewnej i bydła 
podskoczyły w górę, odnośnie zaś cie­
ląt ceny ba rd zo  znacznie zwyżkow ; ly, 
w zw iązku z czym  w zrosty ceny cie­
lęciny 5 m ięsa. O sta tn i"  na jarrntrr- 
kach dał 'i e  zau w a4 rć brak  cieląt.
£  ATOWICF

D J G R Z F M L  SAM OCHODÓW  
W czo ra j wieczorem na  ulicy Zam  

kow ej w ł  la to wicach mierzyły się u 
wylotu ulicy Piastowskiej dw a 
m ochody — autoDUs riląskich  Linii 
A utobusow ych  z samochodem cięża­
row ym . W  w yniku zderzenia pomoc­
nik W iktor W ybraniec z H oldunow a 
został p o ran io n y  odłamkami azvby 
ochronnej n a  twarzy i rękach ,
SOSNOWIEC

P O S IE D Z E N IE  IZBY 
PRZ: M Y ŚLOW O H A N D L O W E J 
W Sosnow cu odbyło się  p len a rn e  

posiedzen ie  Izby  P rzem vsłow o-H aii

że pozyskujesz 
dlc ABC nov)ych 
prenumeratorów

Wzrosły
koszty utrzymania

W skaźnik  kosztów  utrzym ań a w 
W arszaw ie d 'a  rouzin p racow nu.nw  
um ysłow ych, wy kazał w styczn iu  r t .  
w  porównaniu: z g ru an irm  r. ub
zw yżkę o  0.7 proc.; w porów naniu  1 
1928 r., przy ję tym  za sto , w suażnih 
ten  w yniósł w styczn iu  67-6. w  tym 
żyw ność  50 7. co w  porów nan iu  ze 
w skaźnikiem  za  grudzień  r. u l \  s ta ­
now i o  2.7 proc. w ięcej, opał i św ia ­
tło 70-9. co w po iów nan iu  z g ru d ­
niem  stanow i o  1.6 p roc. m niej.

P ozosta łe  pozycje, jak  odzież i o- 
buw ie (56-E). alkohol i ty toń  (97-7). 
m ieszkanie (125-3)» h ig iena i zdrow ie 
(68-7) i inne w ydatk i (84-2) me u jaw ­
niły zm ian. ;

Ustalenie kontyngentu
na ubój rytualny

k u n ty n g e n ' na, ubój ry tu a ln y  na  
m . lu ty  zo sta ł u sta lo n y  d la  W arsz a  
wy na  938 ton  Pow odem  zm n ie jsze ­
n ia  Kontyngentu n a  luty w s to su n k u  
do poprzedi lsgo  m iesiąca  je s t  f a k t, 
że zarów no kontyngen* styczn iow y  w 
w ysokości 1.9U0 to n , ja k  i W ydane 
pozw olenie ubojowe n a  1024,5 tony  
n ie zo sta ły  w y k o rzy stan e . U b ito  bo­
wiem  sposobem  ry tu a ln y m  w stycz- 
liu  zw ie rzą t w ag, ogó lnej 904,7 ,on. 
R ozdział k o n ty n g en tu  n a  lu ty  pom ie 
dz j k o n cesjo n ariu szy  n ie  zo-.tat d e ­
finityw ni* dokonany . N a ra z ie  za licz­
kow ano około 600 ton .

^ a r i e i  p a p i e r n i c z y

r e zćtspakaja potrzeb
Z ry n k u  pap itrn iczo  - piśm iennego 

nsd c  o d ia  n a d a ' a la rm ujące  w iadoii a 
sci o  b rak u  n .ek tórych  g a tu n k ó w  r s  
p ie r-  W  wiem w y p ad k ach  odm aw i" 
*10 d o staw  lub  w ykonan ia  ro b ó t wp.-s.eazenie *ZDy rrzem v sło w o -H a ii rirukarni&rt t* ”

dlow ej N a  w stęp ie  ob rad  o d czy tań ; pow iedni*„ o g a tu ę k ^  “ oag iefc  T^ń
zostaj r e fe ra t  p re ze sa  Izby  posła pow itdn iego  

stan  rzeczy
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Uderza na M a l a g ę
Hiszpanie mają dość Rosenberga

■śŁ

RZćM, 6.2. Agencja Śtftfaai 
iotwsi s Awifa, za bitwa o HaW  
gę jest u- pełnym toku i stanowi 
oi początku wojny domowej w 
Hiszpanii pierwszy przj-kład bi 
ewy manewrowej, z 3zeroKo za­
krojoną koncepcją taktyczną. Ak­
cja prowadzona jest 9-ma kolum 
nami, wzdłuż 9-u linii operacyj­
nych. W obecnej chwili wszyst­
kie kolamny powstańcz* -posu­
wają się dość szybko naprzód. '

LONDYN, 6. 2. Reuter donosi I 
* Gibraltaru. Wojska powstań­
cze, posuwając się naprzód z j 
Granady, zajęły Ćolmcnar, na ’ 
północo • zachód od Malagi, łesi 
to miejscowość na wsgórzu pa­
nującym nad Malagą. Na połud­
niu powstańcy są w odległości 5 
km. od Fuengirola, która stanowi 
ceł ofensywy. Oddziały maszeru­
jące z Granady i podążające do 
Fuengirola zapewne połączą się 
przed Malagą, popierane przez 
flotę powstańczą.

Spisek na Rosenberga
PARYŻ, 6.- 2. Z Walencji dono­

szą. że władze wpadły na trop 
spisku na życie ambasadora so- 
w ieckiego^ Rosenberga, sowiec­
kiego konsula generalnego i sze­
regu w-j bitnych komunistów, 
przybyłych ostatnio z Sowietów. 
W Związku z tym aresztowano 
szereg osób, główni przywódcy 
spisku zdołali jednak schronić 
się xi granicą.

Tak władze republiki katakrn- 
skiej, jak i pwasa tamtejsza cał­
kowicie przemilczały o 'zama­
chach.

Próby zamacnu były usiłowa­
niem wydobycia się anarchistów 
hiszpańskich z pod obcego terro­
ru. Dyktatura reżimu sowieckie­
go stała się nauer przykra 1 nie­
znośna dla rodowitych Hiszpa­

nów. Atmosfera napięcia, jake 
panuje wśród ludności katalon- 
skiej, dochodzi do najwyższych 
granic.

Syn rasa łmru 
w  b ryg a d z ie  mtęrizynarcd.

WALENCJA, 6. II. Ghvet limu, 
syn znanego z wojny abisyńskiej

dowódcy jednej z armii Haile Se- 
1 as sie'go, przybył do Walencji, 
gdzie zapisał się dc szeregów mię 
dzyrarodowej brygady. Wobec 
przedstawicieli prasy syn rasa 
Imru oświadczył, rż do tego kro­
ku skłoniła go nienawiść żywi o* 
na do Włoch, które sympatyzują 
z wrogami rządu w Walencji.

Wojna „Nawwy” z „Kułem Hulnikó,
nd tertsiitti łarzadu hu i Grg. Roliticzytn

Klęskę pp. Malshiegc i Lechnickityo
Na początku obecnej sesji sej­

mowej parokrotnie dochodziło do 
bardziej gorących starć między 
grupą t. zw. „naprawiaczy" a 
grupą „Koła Rolników" i konser­
watystami. Widowisko to jednak 
uznano za gorszące i zakazano 
wszelkich scysji na terenie sej­
mowym.

RESTAURACJA DANCING HCWY BOGATY FlUC n’rlnr!łi ®odI
■ r  ■ ■ &  £  PROGRAM i  H U  s»-»l U U P IM I *RT^CZMY
p r z y  h o t e l u  „ s  a  v  o  Y “  t ó i  OfMfijf HO fiilll KOPSUfijCiS1 z ł .  1.50

K o r a l s i a  p i w U ! - *  u & t s w v

0 ńfSr inwestycyjnym i o F. 0. H.
Nie tworzyć oowyco synekurl

Na sobotnim posiedzeniu połud­
niowy m komirji budżetowe; Sejmu 
przemawiało kilkunastu posłów.

P. Podoski zgłosił rezolucję wzy. 
wającą .rad do uwzględnienia po- 
tu*b ziem wschodnich, i pp. Dęoicki 
i Żeligowski wskazywali, iż plan in­
westycyjny za nrnlo uwzględnia po- 
trzeby rolnictwa.

N e tw orzyć nowych 
u p r iy  ic o w a n y c n

P Bakon zastm.awła się, co robie 
„żeby nie tviko wydać pieniądze, ale 
żeby zwalczyć nędzę społeczną? Zda­
niem mówcy trzeba op.zeć się na si­
lach, które już w nowej Polsce otrzy­
mały rwe wykształcenie, i to bez 
wzglądu na to. czy chkrpak w szkole 
wybił jaką szybc lub należał do tej 
czy Innej oiganizacji.

Dlaczego u nas mi montera konso­
lidacji jest wojsko? Dlatego, że do 
wszystkich obywateli odnosi się w 
zc.wnej mierze, bez różnicy przeko* 
nart, chyba, że chodzi o wrogów

M iędzynarodowe Biuro pracy
Musi służyć interesom wszystkich państw

GENEWA, 6. 2. W ©obitę za­
kończyły się obrady 73 sesji rady 

administracyjnej Międzynarodo­
wego Biura Pracy. Postanowiono 
wpjsac na porządek dzienny mają­
cej się odbj ć w roku 1933 między 
narodowej konferencji pracy na­
stępujące ustawy: Wyksataiccnic 
zawodowe i terminołCame, — re­
glamentacja ciasu pracy i urlo­
pów w transportach samochodo­
wych, — reglamentacja kontrak­
tów i pracy rohonrków cudzo­
ziemców, — przyjmowanie do pra- 
cy i warunki pracy robotników 
cudzoziemskich.

Poz? tym sprawą bezporednio 
interesującą Poiskę był raport 
komisji ‘■migracyjnej, która odby­

ła swe'posiedzenie w listopadzie 
r. ub. -

W dyskusji zabiał głos delegat 
Polski do rady administracyjnej 
min. KomarnickI, który stwierdził 
tn. in„ że zagadnienie emigracyjne 
posiada dla Polski znaczenie pier­
wszorzędne. Ludność Polski zwięk 
szyła się od czasu wojny o 7 mi­
lionów ludzi. Fakt ten powinien 
być znany wszystkim, którzy się 
zajmują sprawami społecznymi. 
Min. Komarnlrki podkreślił na­
stępnie, te Miedc-na r»dnw« Jj?'.: a 
Pracy nie może służyć jedynie in­
teresom niektórych wysoce uprze­
mysłowionych państw, a zanied­
bywać potrzeby iijr.p-h. mniej u 
przywilejowanych państw.

Ojczyzny. Chodzi więc o to, ażeby i i ganizować. Jeżeli ma powstać kolo
w działaniu gospodarczym nie seg­
regowano ludzi według tego- czy na­
leżą do tego czy .nnego obozu czy 
mają protekcję- Jeżeli w pracy mają 
mieć powodzenie, muszą być zajęci 
ludzie, którzy wierzą w jwe siły,a kto 
"żuka protekcji, ten sam w swoje .si­
li nie wierzy.

Jest jeszcze kwestia iak zwanych 
emerytur. Jeżeli ktoś zasługuje na to, 
żeby watował przy robou.ch inwe­
stycyjnych to go eaklywowac, alr 
niech nia będzie emerytem zatrudnio­
nym przy rohoiarh inwestycyjnych, 
łnaczij będzie się czuł zdeklasowa­
nym i -tanie się ro/sadniklem nieza­
dowolenia. P wicepremier mówi! 
wczoraj o sprawuzdawczości. Chciał- 
uym, ażeby ta sprawozdawczość by­
ła taka, żeby społeczeństwo wiedzia­
ło, kto jesi zatrudniony w tych pra 
cacb, jaki jest stosunek sił młodych 
do emerytów, czy ludzi protegowa­
nych.

o  dom y dla robotn ików
Następnie mówca podkreślił, że 

warunki mieszkań,owe robotników sa

-Sandomierza wielki ośrodek przemy 
słowy, to pierwszą rzeczą powinno 
być kupienie tysiące hektarów po 
I.Q00 zl- I na. i przeznaczenie ich na 
budowę domów robotniczych. Jeżeli 
robotnik dostanie działkę po cenie, 
za jaką dziś możne ją nabyć, i otrzy­
ma pomoc w maleli ale, to on sam 
wybuduje dotnek. Wystarczy włożyć 
w to 30 do .(( proc. kosztów, a tO 
albo 70 proc dostarczy sam roboinik.

Rzplrk* ministrów
W zakończeniu dyskusji przema­

wiali: p. min. lilrycn, oraz wicepre 
miar KwiatNOw.sk!, który odpierał za­
rzuty uotyczac* terminów budżeto­
wania i wykazywał, iż niesłuszne są 
uwagi jakoby plan inwestycyjny nie 
uwzględniał interesów tolnicu, a. 
Kwestia rozwojn przemysły jest rów­
nocześnie kwestią podniebienia do­
brobytu wsi. 1'odkrcślił też, że na 
plan należy patrzeć z punktu widze­
nia potrzeo ogoinych, a nie regional­
nych.

Ustawy uchwalono pizyjmtijąc jed- 
nocześn.A rezolucję, że ustawy inwe

..Naprawa" nie zrezygnowała 1sla pozorne rwyci-ęstwo, fco wla- 
jednak ze swego ataku, zmienia- śjpiwie cala sprawa została odło* 
jąc yedynio teren -walki. Oslat- żona na dalszy' termin, 
nic doszło dr nowego starcia n a , przy wyborach ńomych iżłou- 
i.eranie Związku Izb i Orgm za- ( ^Napraw a" poniosła 
cji Rolniczych, w którym sprawuje > całkowitą,' kięskę 
rządy koalicja ziem an z grupą 
ludowców bliskich sejmowemu

Jej

„Kołu Rolników". !
Przeciwko nim rozpoczął ofen* 

sywę z ramienia „Naprawy" sen, 
Malski i p. Ciekot. Na ostatnim 
posiedzeniu tej organizacji p. 
Ciekot zgłosił deklarację, w któ­
rej, stwierdzając, re dotychcza­
sowy dobór władz tej koiporacj' j

IY s z y sc y
.andydaci przepadł., nie wybra­

no nawet p- Ciekota i płk Ta­
deusza Lechnickiego, s'

Krążą pogłoski, że wobec kię* 
ski na terenie Zv iązku 'zb, „Na­
prawa" będzie chciała r-owtórzyć 
atak na terenie sejmowym.

Dc Zarzadu wybrano pp.: Myst 
kowskiego Stanisława, prezesa

rolniczej nie uwzględnia intere. Białostockiej Izby Rolniczej, Ki a- 
rolnictwa. iad a ilatfa Stanisława, wice-marszalka 

i ! Sejmu, Weissa Zygmunta, dyr. 
Centrali Rolników Chłapowskie*

sów drobnego
zmiany statutu Związku izb 
organizacyj, która by zagu aran* 
Łowiła przedstawicielstwo „Nie­
zależnych organizacji droonego 
rolnictwa". ■ '

Na tą dek.j. a.cjV „Naprawy'" 
zareplikowali sławhowcy oświad­
czeniem. w którym domagają się 
w terminie do 1 maja przedsta­
wienia projekiów zmian statuto* 
wych, które umożliwiłyby współ­
prace wszystkich ’’ organizacji w 
Związku izD. Deklarację tą wraz 
z wnioskiem p. Ciekota przyjęto 
jednomyślnie. „Naprawa" cdnio-

go Mieczysława —  prezesa Zw 
Plant. Bur. Cukr. Wielkopolski i 
Pomorza, Staniewicza łYitolda —  
rektora Uniwersytetu St. Batore­
go, Serożyńskitgo Augustyna —  
senatora, Mikołajczyka Stanisła­
wa —  prezesa Wlkp. T-wa Kółek 
Rolmczych, Gorczycę YTojciecha 
— posła na Sejm

Należy zaznaczyć, że p. Mo* 
rawski pozustaje nadal prezesem 
Zw, Izb, choć nie pełni swych 
funkcji.

Czy K. A. K. P. wprowadzi
Paragraf aryjski?

Adwokatów Folsłdch Wnio^ei 
powyższy wiąże się z gorącymi 
sporami i groźbami secesji, jaki* 
wynikły podezao ostatnich obrad 
członków K. A. R. P-ia na tle za­
stosowania t. zw. „paragrafu *- 
ryjskiego" (s)

w Polsce najgoi sze. Może dla Inte-1 stycyjne i wszelkie rane ustawy nie 
Iigencji kwestia r.iieszKanlowa jest powinny naruszać praw ouazetowych 
tozwiązano. Ale dia robotników — Sejmu, a Ministerstwo Skarbn winne 
z pewnością mc. Widzimy pod ima- "rzedlozyć prawo budżetov.e najpóz 
stami wielkimi zywioiowe oudowmc- iej ao KOnca przyszłej sesji buaże 
two roooinicze. fen pęd trzeoi zor- j towej.

, 6. U Mobec nieunzgłęd 
nienia postulatów pracovTU„ów

Chmura na sejmbwym niebie
Czy rz4d nostawi kwestię zaufania

w  z^ ią iK u z  dekretem Iksowym

Paniczne nastroje w Moskwie
Rorruchy głodującej ludności

BERLIN, k  2. „A ngriff" w 
dalszym ciągu zaimeszcza depe­
sze datowane z Moskwy, w któ­
rych podMzjmuje swe wiadomo­
ści o rzekomych rozruchach w 
Moskwie. Obecnie pismo to do­
nosi, żs wgród ludności w stoli 
cy panują w związku z tymi roz­
ruchami' nastroje paniczne. Na 
przidimesciu Sokolniki doszło do 
zdemolowania sklepu żywnościo­
wego w chwiii. gdy oczekującej 
dłuższy czas ludności ośwJadczo 
no, że nie nastąpi rozdział i 
sprzedaż mleka.

Podczas piątkowych rozruchów 
po raz pierwszy wprowadzone zo­

stało w ruch automatyczne urzą 
dzeme alarmowe, łączące wszyst­
kie odazialy garnizonu moskiew­
skiego z Kremlem. Wskutek wy­
tworzonego napięcia wewnętrz­
nego sprowadzono do Moskwy z 
prowincji drugi pułk t. zw dy­
wizji proletariackiej.

Doniesienia o rozruchach ej 
towane przez „Angriff”  przyto­
czyliśmy już wczoraj, przy czym 
zanotov aliśtny także pogląd lon­
dyńskich kół politycznych, ie 
dziwnym zbiegiem okoliczności
nie otrzymano tych wiadomość; z 
innych źród*ł.

We wtorek 9 om. o godz JO-f j i 
rano odbędzie się posiedzenie 
Sejmu. Na potządku dziennym 
oprócz drobnych spraw są rządos, 
we projekty ustaw o dotacjach 
na rzecz Funduszu Obrony Nart 
nowej oraz. o planie inwestycyj-1

chwili na terenie parlamentar­
nym tematem ożywionych roz­
mów i ploteczek. Podczas dysku­
sji w kumisji budżetowej p. mi­
nister Poniatowski stawał bar- 
dzo mocno w obronie dekretu. 
Mówią teraz, że obronę tę gotów

nym i wniosek p. Dudzińskiego w ' iest posunąć nawet do postawie* 
sprawie zmian w dekrecie Prez, nla kwestii zaufania, czuje sie 
Rzjilitej o jiaństw. gospodarstwie bowiem mocno dotknięty akcją
leśnym.

Ta ostatnia sprawa jest w tej
prowadzoną przeciw niemu od 
pewnego czasu przez ludzi z je-

Wielki polar fali ryki w bozi
Kilkuset rcboinikóu. pozb&w/jnych pra?y

ŁoDŻ, 6. 2. Dziś rano wj-buchł j kuje chustki, gobeliny itp i mia­
ła zgromadzoną na składzie

Śmierć na dnie szybu
3 ofiary katastrofy gdrniczej

CriuRZoW, 6,2. Ni kopalni ,Wan­
na" v Nowym Bvtnnui n szybie ..Jan 
Kam1 wydarzył się tragicniy wjpa 
Jetc, który pociągnął za aObą 3 oiiary 
w luazia-.h.

3 robotnicy Wilhelm bmzyca, Augu 
słyń Szezęsnj i Emanuel Bujdoł za-

titidnlenl byli n? p< niościi szybu  \ r /v  
tak łanan iu  t .  zw. kierow nicy. Nagli 
Ainęłj bryły  lodi.’,  pow odując  zalania 
ale Yię pc m ostu, w sz y sc y  robotnicy  
spadli Jo  szybu jjłębokuści ok. 200 
m tr. i ponieśli śm ierć na m iejscu.

groźny pożar w zabudowaniach 
fabrycznych Ludwika Hauka przy j 
ni Sienkiewicza 113.

Do akcji ratowniczej przystą­
piło 8 oddziałów straży pożarnej,  ̂
które po czterogodzinnej pracy 1 
opanowały sytuację.

Pastwą płomieni padły ti zecie 
piętro fabryki, mieszczące tkal­
nię firmy „Lorenc f liauk", dru 
gic piętro, gdzie mieściły się ma­
gazyny firmy „Mitmlnger i Da­
nielak", orar przędzalnia W i go­
nił Hauka Ponadto wskutek za­
lania wodą, uległa zniszczeniu pe

po
ważniejszą ilość towarów.

Kilkuset robotników wskutek 
pożaru straciło warsztaty pracy.
Straty wynoszą, według prowizo­
rycznych obliczeń, 300.000 zł.

Potworek be i ou uJ
nas9 i uszu

Na dzień 19 b. m. zwołano no­
we walne zebranie członków war­
szawskiego oddziału Koła Adwo­
katów R. P. tK. A. R. P.). Na po­
rządku dziennym obrad wśród 
wolnych wniosków znajdujt tię 
sprawa ustosunkowania się tej
organizacji do Stowarzyszenia | >- » ■ ■ <

Sfralhl gfodfiiue w Łodzi
w fabryce Usiera Kohnu

I w  dw unasib  szpltasach
w szpitalu w L°chanóvrku pud 
Łodzią o zasiosorani* 8-g»d?łn* 
nego utria pracy, we i rszystkłcb 
szpitalach łódzkich, *  wyjątkicn 
szpitala dla dzieci, pracownicy 
rozpoczęli głodówkę przcCiwko 
ctanoyisku dyrekcji w szpitalu 
w  Rocłiiuiówku. Akcja ta Objęła 
12 szpitali. Ponad to dem°nstr< - 
wały również pidęgnUrkl w 
punatach sanitarnych.

Dziś w szpitalach udało miej­
sce kilka zasłabnięć t porodu 
wycięczen a z głodu.

tYieczorem nasautek *nterrvtn» 
cji Inspektora Pracy strajk prze­
rwano. Peisonel pracuje, jednać 
nadal nie przyjmuje pożywień1*.

, ŁÓD2, 6. II Strajk okupacyj­
ny w przędzalni Widzewskiej Ma­
nufaktury przybrał dziś groźni, 
foirmę Robotnicy w ilosa lOOu 
osób w celu wywarcia presji na 
dyrekcję fabryk' aby nie p 
wlebała j,ertraktacyi. ogłosił i 
strnjk głodowy. O ile oo ponii s- 
działku dyrekcja tu zlikwiduj* 
strajku mają gt, poprzeć również 
i pozostałe oddzJały fabryki.

go własnego obozu, a bęeiącą na 
tym odcinku wyrazem ukrytyeh 
walk jakie się toczą w sanacji 

Zwracają jednak uwagę, żc p. 
min Poniatowski występując w o- 
bronie dekretu leśnego mówił sta 
le nie w imieniu swoim lecz rzą* 
du. Stąd wysuwają wniosek, że 
kwestię zaufan:e postawi ewen 
tualnic nie min'ster rolnictwo 
lecz p. premier,

Prawdopodobnie z tej wielkiej 
chmury będzie drobny deszczys, 
a burza może wybuchnąć nieocze­
kiwanie przy jakiej innej sposob 
ności.

Nie kompromitować moror^arji
W o?ew:>ka Manufcktura chce zarobić

WILNO 6.2. Mieszkanka Bara 
nowicz. niejaka Weronika Ziań- 
ko, powiła na wsi przed kilkoma 

wna ilość maszyn i surowca na ' dniami potworka. Noworodek 
pierwszym piętrze i parterze, i me ma oczu, uszu i nosa oraz 
Szczególnie duże straty spowo-! ma zniekształcone ręce i nogi. 
dawał pożar w fabry ce . Mitmin-, -łatkę i dziecko przewieziono do 
gera i Danielaka", która produ- szpitala w Baranowiczach.

żydowska fabryka „Widzewska 
Manufaktura", ma — według o- 
biegającyeh prasę pogłosek —• 
przystąpić do budowy małolitra­
żowy :h samochodów, w cenie 
2.000 zł, Samochody te mają oyć 
sprzedawane na raty.

Koła fachowe zapatrują się 
bardzo sceptycznie na te projek­
ty, obawiając się, ie przy znanej 
tendencji iydów. będzie to po 
prostu tandeta, nb zdatna do u- 
żytkn na polskich drogach.

X
W każdym razie „Widzowska 

Manufaktura" wynalazła jeszcze 
jeden aktualny sposób napędze­
nia pieniędzy do kieszeni swoich

żydowskich właścicieli. . f̂wąSą- 
my, że zagadnienie motoryzacji 
jest tak ważne, iż nie można go 
kompromitować nieuaałymi im­
prezami.

Podejrzane działalno^
Lig Oar. Pr. C złow ieka
LWÓW, 6. II Z polec en.a władz 

prokuratorskich została dzsś 
przeprowadzona rewizja w loka­
lu ligi obrony praw człowieka, 
gdzie zakwestionowano korespon­
dencję i inne materiały
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